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Państwo jest to olbrzymi zakład przemysło- 
wy — powiedział niedawno minisier Kwiatkow 
ski podczas swego pobytu we Lwowie — posia- 
dający tysiące aparatów, skomplikowanych ma 
szyn i urządzeń, tysiące przewodów napowietrz 
nych i podziemnych, zwrotnic ! wyciągów, ma- 
gazynów i składów, złożony mechanizm pro- 
dukcji i pracy. 

Ale każdy mechanizm produkcji się psuje. 
Temu psuciu ulega i państwowy mechanizm 
produkcji, dlatego należy stale przeprowadzać 
ekspertyzę tego skomplikowanego  mechaniz- 
mu gospodarczego i przy tej pracy nie wolno 


nam się poddawać rozmaitym wpływom zew-_ 


nętrznym, lecz wniknąć musimy głęboko w ba 
dany organizm, ocenić jego istotną wartość l 
użyteczność ekpnomiczną i- jego prawdziwe st- 
ły żywotne, a zarazem zbadać, czy psucie się 
mechanizmu nie pochodzi z naszej winy. 

Gdy badamy polski: organizm produkcji i pra 
cy. widzimy, że nie zazębiły się jeszcze części! 
tego organizmu, gdyż nie zrozumiano jeszcze 
należycie potrzęby utrzymania wszystkich apa- 
ratów gospodarczych, wszystkich magazynów 
i składów. Jednym ze zaniedbanych i po maco- 
szemu traktowanych aparatów organizmu jest 
kupiectwo w Polsce, które biurokracja chce 
wyetminować i zająć jego miejsce w przeko- 
naniu, że zostapi ona jedną z bardzo ważnych 
części mechanizmu gospodarczego: handel. 

Ta próba wyeliminowania ważnego aparatu 
w mechanizmie gospodarczym Polski: spowodo 
wała ustawiczne krótkie spięcia. Mimo to prò- 
buja oficjalni analitycy naszego organizmu go- 
spodarczego kontynuować ‘swa próbę budowa- 
nią naszego organizmu gospodarczego i obmy- 
śleć system. w którymby oni kierowali całą 
energia twórczych sił obywatelskich. Ameryka 
nin Mellon zaleca pracę według „wypróbowa- 
nych konserwatywnych zasad gospodarczych”, 
w Ameryce nikt nie myśli o wyeliminowaniu 
kupiectwa z życia gospodarczego. praktyczni 
Amerykanie rozumieja znaczenie kupiectwa, 
potrafią ocenić jego rolę, jego siłę dla gospo- 
darczego rozwoju kraju, oni pielęgnują w je- 
dnostkach ich wolę twórcza, są zadowoleni z 
konkurencji, która wydobywa z jednostki po- 
mysłowość, wiedzę, i zdolności, u nas nato- 
miast dąży się do zautomatyzowania życia ze 
szkodą da rozwoju życia gospodarczego. 

I toczy się w Polsce zacięta, zmienna walka 
między sferami gospodarczemi a biurokracja. 
a przedęwszystkiem między urzednikami-eko- 
nomistami! a kupiectwem, w które najwięcej 
biją urzędnicy-ekonomiści, 

Żę walka ta toczy się kosztem mechanizmu 
gospodarczego państwa — nie chce się widzieć. 
Dopiero gdy z powodu tej walki, tego zaśle- 
pienia naszej biurokracji, zmniejszy się siła po- 
datkowa kupiectwa, gdy wpływy podatkowe 
zmaleją, zmieni się orjentacja w sferach kie- 
rowniczych. 

Kto zna położenie w kupiectwie, kto widzi, 
jak ono ciężko walczy o swój byt, kto widzi 


Pauperyzacię większego kupiectwa a wzrost poseł Rosmarin i ani posłowie | 
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liczby kramarzy — wie, że już w najbliższym 
czasie nie potrafią urzędnicy skarbowi wykrze 
sać z kupiectwa tyle podatków, ile się spodzie- 
wają i na ile liczą. 

Powiadają, żę wysłano instrukcje, aby wy- 
miary podatkowe podwyższyć za ubiegły rok 
o 25 procent w porównaniu z wymiarem po- 
datku obrotowego za 1927 r., bo biurokracja wy 
kalkulowała. że obrót towarowy w 1928 r. 
wzrósł „znacznie. Możliwem jest, że kupcy natę- 
żą się i mimo rekursów, z których jak zwykle 
znączna część nie zostaję uwzględniona, zapła- 

wymierzone im podatki, ale stanie się to 
kosztem ich siły płatności, 

Wiadomo jest, że wpływy podatkowe w u- 
biegłym roku tylko dlatego były znaczne, bo 
kupcy mieli zaczne kredyty towarowe, byty 
w obiegu weksle długotemninowe i często za- 
miast zapłacić za towar, dawano za towar no- 
we pokrycie wekslowe i płacono podatki. 
Przemysł ograniczył w ostatnim czasie długo 
tenminowy kredyt weksłowy i to musi się od- 
bić przedewszystkiem na wpływach podatko- 
wych. Gdy egzekucje zmuszą kupca dc zapła 
cenia wysokich wymiarów podatkowych, to 
odbije się to na przemyśle. Kupiec, chąc uni- 
knąć egzekucyj podatkowych, zapłaci może 
podatki, ale nie zapłaci za towar pobrany. DMa 
tego nie jest wykluczonem, że w najbliższym 
czasie wzrośnie niewypłacalność, co odbije 
się na przemyśle. 

Zdaje się tylko krótkowzrocznyn: biurokra- 
tom, że można rugować kupiectwo bez znacz- 
nej szkody dla przemysłu i życia gospodaruze 
go, i dlatego nie wyciągają oni konsekwencji 


z objawów życiowych, ze sukcesywnego wzro 
stu liczby protestowanych weksli. Zadowoleni 
Pol- 
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skiego, nie chcą wiedzieć, że zawdzięczamy 


to wyłączmie krótkotenninowym _ knedytom 
zagranicznym, które każdej chwili mogą być 
wycofane. Nie wiedzą, że barometrem położe- 
nia gospodarczego dla zagranicy jest siła płat 
ności kupiectwa, ta zaś maleje z powodu ri- 
gów ze strony biurokracji i wymiarów podatko 
wych, które wyciągają ostałni grosz ze spaupe 
ryzowanego kupiectwa. 

Mechanizm gospodarczy państwa przechodzi 
znowu pewne wstrząsy, bo podcina sie byt $ 
egzystencję poważnej części tego mechani- 
zmu — kupiectwa. Wstrząsy mie będą znacz- 
me w skutkach, gdy nareszcie rząd zrozumie, 
że nie wolno kontynmiwować w dalszym ciągu 
obecnej polityk: gospodarczej i podatkowej wo 
bec kupiectwa. 

Kupiectwo chce i stara się współdziałać za 
rządem w zdobywaniu rywków zagranicznych 
dla produkcji polskiej, w rozszerzanin konsum- 
pcji krajowej, ale zasłabe jest ono materjalnie, 
zbyt wyzute jest z kapitałów, aby wytrzye 
mać współzawodnictwo, konkurencję rządu, 
dysponującego znacznymi knedytami mające 
go prawo dysponowania rozporządzeniami, ©- 
graniczającemi ekspanzję gospodarczą kupie: 
ctwa. 

Zwycięstwo rządi jest tylko chwilowe, ale 
jest i pymhusowe. Pauperyzacja I upadet ki- 
piectwa pociągnie za sobą kotsekwencjie, które 
gotowe się odbić i na rówuowadze budżetowej 
Może ta ostatnia okołiczność nakłoni przecież 
rząd do zrałany swego Kierwuiku gospodarcze 
go i podatkowego! 

Zdaniem naszem niebezpieczeństwa  osłabie” 
nia równowagi budżetowej jest bliskie. 

Biurokracja tego nie widzi. Alo odpowiedziai 
ny za los państwa rząd powimien przewidzieć 
co grozi. On wie, że upadek jednego ważnego 
czynnika gospodarczego pociąga za sobą de- 
strukcję i upadek innych elementów i dlatego 
musi już dziś nawrócić ze Az błędnej nogi. 
Dr. F. Roteustrełch 


Tnte terwencie posłów żydowskich 


Sprawa kakałów w Małopolsce 


wschodniej 
(Teleionem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 24. 1. (Sin) Dzisiaj odwiedzili 
mimistra wyznań religiinych i oświecenia publi 
cznego posłowie ze Wschodnej Małopolski dr 
Reich, dr. Rostna'in i senator dr. Schreiber; 
którzy przedstawili żale ludności żydowskiej 
w sprawie tesedencyjnego stanowiska władz 
wobec niektórych zarządów gmin żydowskich. 
Pozatem omówicno kwestię szkolnictwa żydo- 
wskicgo, szczególnie gimnazjów we Lwowie i 
Stanisławowie oraz kursów _ hebrajskich we 
Lwowie. Jednocześnie poruszono sprawę szkol 
nictwa zawodowego. Minister przyrzekł zba- 
dać i wwzględnić przedłożone mu postulaty 
Konierencja trwała przeszło godzinę. 


800 domokrążców żydowskich 
pozbawionych zarobku 


(Sin) Dziś interweniował 


śgłowscy w 


Warszawa. 24. 


W DZISIEJSZYM NUMERZE „KĄCIK DLA GOSPODYR" 


sprawie 800 domokrążców w Poznańskiem, Po 
morzu i na Sląsku. którym odebrano licencje. 
Sprawa ta jednak napotyka na tnudności z po 
wodu olbrzymiej agitacji antysemickiej w tam- 
tejszych województwach. 


Właściciel straganu ma zapła- 
cić 200.000 zł. podatku! 


Warszawa. 24. 1. (Sin) Dziś przybyła de 
Warszawy delegacia drobnych kupców Drohe 
bycza i Borysławia w Sprawie interwencji z 
powodu nadużyć przy wymiarze podatku obro 
towego. W sprawie tei mterwentowałi posto- 
wie Rosmarin i Eisenstain, którzy odwiedził 
wiceministra Grodyńskiego i dyrektora depar- 
tamentu Michalskiego. Przynieśli oni ze sobą 
fotografię pewnego straganm ma którego właści 
ciela nałożono 200.000 zł. podatku. 
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Fundusz dyspozycyjny min. spraw wewn. 
skreslony w trzeciem czytaniu 


Cesta) 
St. 


Warszawa. 1. Na dzisiejszeim posiedze- 
niu seimowej komisji budżetowci pod porząd- 
kiem dziesnym zabrał głos wiceminister komu 
nikacii p. Czapski, który udzielił wyjaśnień w 
sprawie zarzutów przeciwko b. min. Romo- 
ckiemu. Okazajc się. że budowy gmachów ko- 
ieiowych ua limi chełmskiej oddano w drodze 
przetargu ograniczonego, który ogłoszono 15 
czerwca 1928. wierty owtrato 20 czerwca. Naj 
niższe były: na gmach dyrekcji, firmy Tor, 
na 1.000.050.000 zł. a na domy mieszkalne fir- 
my Budek na mrzeszło 5.000.000 zł.. oferty zo- 
stały zatwierdzone przez ministra komunikacji 

lipca 1928 r. Następnie wiceminister daje wy 
jaśniewia co do towarzystwo „Lot“. Po uchwa 
deniu budżetu min. komunikacji, komisja przy 
stąpiła do budżetu ministerstwa spraw Wewnę 
trznych. W paragrafie Uposażenia w dziale za 
rządu centralnego, rząd wniósł o przywróce- 
nie 214.881 zł. skreślonycn w drugiem czytaniu. 
Prócz tego pos. Ceiewicz (Ukr.) postawił wnio 
sek o skreślenie 10.000 złotych z uposażenia 
ministra. Obydwa wnioski upadły. Potem wy 
wiązała się dyskusja nad wnioskiem rządowym 
o przywrócenie kwoty 3.112 zł. na nagrody. 
Wauniosek rządu przyjęto, jako zapomogi i wy 
magrodzenia za nadliczbowe godziny. Dyskusia 
wywiązała się również nad wnioskiem rządu o 
przywrócenie 68.047 zł. na poróże służbowe i 
przesiedlenia. W głosowamiu wniosek rządu o 
restytuowanie tej kwoty również upadł. 

Następnie wywiązała się dłuższa dyskusja 
przy paragrafie „Fundusz dyspozycyjny", skre 
ślony, jak wiadomo w całości w drugiem czy 
taniu, a którego przywrócenia domagał się 
sząd W kwocie 6.U00.000 zł. 

Pe przemówieniu wiceministra Jaroszyńskiego, 
który uzasadnił konieczność restytuowania fundu- 
szu, zabrał głos pos. Dąbski, który podtrzymywał 
wniosek o skreślenie tego funduszu oświadcza- 
jąc, że zwrócony on jest przeciwko osobie p. mi- 
nistrą Składkowskiego z powodu jego akcji w cza 
sie wyborów i ogólnej polityki. 

Poseł Rataj zaznacza, że nie może podtrzymy- 
wać wniosku Piasta, który upadł w drugiem czy- 
taniu i zmierzał do skreślenia sumy funduszu dys- 
pozycyjnego o 3 miljony, bowiem po ostatniem 
oświadezeniu p. ministra spraw wewnęlrznych nie 
ma odwagi zgłoszenia takiego wniosku o te 3 mi- 
Jjony, które merytorycznie uważa za potrzelme. 
Jeśliby wniosek o 3-miljonowy fundusz był zgło 
szony przez rząd, to stronnictwo Piasta mimo 


wszystko zdobyłoby się na głosowanie, ale inicja- 
tywy w tej mierze wziąć nie może. 

Pos. Pragier (PPS) zaznacza, że stanowisko je- 
"© <'romnictwa w sprawie funduszu dyspozycyj- 
rego tlumaczy się tem, że rząd rozbija stronnie- 
two PPS. 

ua głosowaniu poprawkę pare I o prawns i! 
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cenie funduszu dyspozycyjnego w sumie 6 mi- 
lionów odrzucono 20 głosami przeciwko 8. 

Z kolei przewodniczący pos. Byrka oznai- 
mia, że otrzymał list od posła Romockiego, po 
dający w odpisia treść jego pisma do Prezy- 
dium Rady Ministrów, w sprawie zarzutów po 
sła Kapelińskiego. W liście tym pos. Romocki 
zaznacza, że roboty przygotowawcze przy bu 
dowie dyrekcji w Chełmie były prowadzone 
za czasów jego kierownictwa ministerstwem 
komunikacji. Jednakże we własnym zarządzie 
na właściwe roboty budowlane ogłoszono prze 
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targ, ograniczony 1 lipca 1928 roku, gdy tymi 
czasem poseł Romocki ustąpił ze stanowiska 
ministra 27 czerwca 1928 roku. Kiedy nastąpi 
ło zatwierdzenie i oddanie robót, poseł obja 
śnić nie umie. :7 zarządu firmy „Tor* pos. Ro» 
mocki ustąpił 26 grudnia 1925 roku. 

Z kolei zabiera głos pos. Hołyński (BB), któ 
ry rozważa zarzuty pós. Kapelińskiego i stwier 
dza, że wobec wyjaśnień, wynikających z listw 
pos. Romockiege. zarzuty pos. Kapelińskiego 
przedstawiają się jako niesłychane. Poseł któ- 
ry stawia jakieś zarzuty, powinien ważyć ka 
Żde słow. Na tem przerwano obrady do godzi 
ny pierwszej, po której rozpoczęło się głosowa 
me nad budżetem Prezydium Rady  Minstrów, 
w obecności p. Premiera Bartla. 


Akcja sanacyjna w ; b. Kongresówce 
zdobywa coraz więcej zwolenników 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 1. ŻAT. Żydowska Agencja 
Telegraficzna otrzymała następujący komuni- 
kat: 

Wiadomość o zorganizowaniu Zjednoczenia 


niezależnych sioristów, celem uzdrowienia 
stosunków w Organizacji  Słonistycziej w 
Polsce wywołała ogólne zadowolenie w całym 
kraju, jak również zagranicą. „Nowy Dzien- 
nik w Krakowie i inne pisma witają tę akcję, 
z szeregu miast  orowincionałnych iniciato- 
rzy otrzymują listy z uznaniem. Wielu sjoni- 
stów warszawskich którzy z powodu rozte- 


rek wewnętrznych w Organizacji Sjonistycz- 
nej, dotychczas stali zdala od czynnej pracy 
sjonistycznej, oświadczyło ostatnio gotowość 
współpracy ze Ziedńnoczeniem, aby czynnie do 
pomóc do osiąg iięcia jego celów. 

Jak wiadomo, w niedzielę 27 bm. (nie zaś 
28 bm., ja kto było mylnie podane. odbędzie 
się w Warszaw: wielka narada  warszaw- 
skich dziażaczy siońistycznych wraz z przed- 
stawicielami zrzeszeń  sionistycznych więk - 
szych miast. Rozesłano już specjalne zaprosze” 
nia. 


nimisen kor unikat warszawskiego C. K 


Warszawa 24 1 ŻAT, Od centralnego Komitelu į 
Organizacji Sjonistycznej w Polsce olrzymujemy 
następujący komunikat: Od pewnego czasu część 
prasy żydowskiej alarmuje opinję publiezną o rze 
komo katastrofalnej syluacji, w jaką popadł ruch 
sjzonistyczny w Polsce. Pisma te zamieszczają ar- 
tykuły i wzinianki o rozkładzie w oddziałach cen 
iwalnych, opieszałości i bezradności w oddziałach 
prowincjonalnych i t. d. Forma tych doniesień 
jest tego rodzaju, że w kołach stojących zdala od 
prasy sjonistycznej, nieobeznanych ze  zdobycza- 
mi Organizacji w osialnim okresie, może ona wy- 
wołać wrażenie, jakoby Organizacja Sjonistyczna 
w frolsce znajdowała się w stanie rozkładu. Wo- 

«do by się uciekać do pomocy ja- 
kichś tajemniczychznawców, którzy by mieli nieść 
ratunek w ostaniej chwili,Wbrew tym doniesie- 
niom ©. K. stwierdza, iż rozsiewanie podobnych 
nastrojów może mieć jedynie na celu przeszkadza 
nie większości Organizacji w nrzeczywistnieniu 
donioslych postulatów ruchu sjonistycznego. Cen- 
tralny Komitet stwierdza, iż właśnie w ostatnich 
DE ŻE ii wielki postęp we Eon 


Amanullah cotó abdykację 


Berlin. 24. | PAT. Poselstwo afgańskie w 
Berlinie ogłasza oficjalny komunikat, w któ- 
rym oświadcza, że król Amanullah odwołał 
swoje zrzeczenie się tronu | że wszyscy guber 
natorowie szeregu prowincyj zapewnili go o 
swojej wierności i przywiązaniu. W Kandakha- 
rze czynione sa Z Gi PALE [PSO 


wania do zdobycia z powrotem Kabulu i do po 
konania Baczy Saquao. Komunikat głosi dalej, 
że liczba zworenników Baczy Saquao gwałtów 
nie się zmniejsza, a duchowieństwo muzułmań 
skie, które dało niejako początek hasłu powsta 
nia, zrozumiało obecnie swój błąd i dąży do 
naprawienia zła. 


Nowe metody w leczeniu raka 


Wiedeń. 24. 1. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Berlina, że na wczorajszem posie- 
dzeniu Berlińskiegc Tow. Medycznego dwaj 
wybitni uczeni zagraniczni prof. Rigaud z Pa 
ryża i prof. Canti z Londynu wygłosili wykła 
dy o postępach w dziedzinie badania raka. Prof. 
Rigaud wypracował specjalną technikę dla do 
tarcia do ognisk raka. Oprócz zwykłego na- 
świetlania, stosował on znaną ogólnie metodę 
szpilkowania ptzy pomocy małych. wydrążo- 
nych szpileczes z zawartością radium, które 
wbijał w tkank: dookoła narośli raka. Szpilki 
pozostawały około 6-—8 dni w ciele. Inna meto 


da polega na stosowaniu masy woskowej we 
wnątrz wydrążonej i zaopatrzonej w rurki 
z radin, którą przystosowano do raka 
skórnego. Wyniki tei metody były nader ko- 
rzystne. Leczono przeważnie raka skóry i czę 
ści ciała łatwo dostępnych. Od r. 1920—1926 
uzyskano na 344 wypadków raka języka i ja- 
my ustnej 82 wypadków zupełnego wyzdro- 
wienia. W wypadkach raka ustnego osiągnięto 
nawet 90 procent wyleczeń. Także i u raka or 
ganów kobiecych osiągnięto znaczną leczbę u- 
leczeń 


s —— 


dziedzinach pracy Sjonistycznejj wobec czego 
wszelkie pogłoski o rzekomej katastrofie i rozkła 
azie są nicuzasadnione. Nadto C. K. stwierdza, że 
uługotrwałe walki opozycji przeciwko postanowie 
niom większości, w żaden sposób nie nakłoniły 
większości stronnictwa do odstąpienia z wytknię- 
"ugi. Centralny Komitet Organizacji 
Sjonistycznej w Polsce legalnie obrany na osta- 
tnim zjeździe krajowym uważa, iż najbardziej do” 
niosłym zadaniem w chwili obecnej jest: 

1) Wykonanie uchwały ostatniej sesji Komitetu 
Wykonawczego w sprawie rozszerzenia Agencji 
Żydowskiej, oraz wybór członków rady Agencji 
z pośród niesjonistów w Polsce. 

2) Przeprowadzenie unifikacji wszystkich Orga- 
nizacyj Sjonistycznych w Polsce, ceiem ostateczne 
go powołania do Życia instytucji antorytatywnej, 
której uchwaly miałyby moe obowiąznjącą dla sjo 
nistów polskich we wszystkich sprawach dotyczą: 
cych całokształtu programu ruchn sjonistycznego, 
wobec czego konieczne jest zwołanie wszechpol- 
skiego zjazdu sjonistycznego, jnż w Okresie naj- 
blizszych tygodni. 

Zadania o których zrealizowanie C. K. nięzmor 
dowanie walczy, będą urzeczywistnione przy pa- 
mocy wiernych mas sjomistycznych. 

Wobee powyższego C. K. zwalczać będzie wszel- 
kie wystąpienia jakichkolwiek bądź nowych ugru- 
powań, pragnących zaciemnić umysły ogólu, rze- 
komo pod hasłem uzdrowienia stosunków w sze- 
regach sjonistycznych. przez kolportowanie alar- 


mujących wiadomości podkopujących prestige in- . 


stancyj kierowniczych, 
M 


20-procentowa podwyżka 


cen węgla? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Katowice. 24. J. Sin. Wczoraj odbyło się kil 
kugodzinne posiedzenie tzw. polskiej konwen- 
cji węgłowej, na którem zapadła uchwała pod 
wyższenia dotychczasowych cen węgla. Wyso 
kości podwyżki nie ustalono lecz polecono de 
legatowi w Warszawie przygotować koła rzą 
dowe na 20-procentową podwyżkę i uzyskać na 
to zgodę rządu. 


Cełem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 


prenumeraty na miesiąc luty 1929 r. 
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Budzet prezydjum rady ministrów 


„NÓWY DZIENNIK" sobota 26 T, 1929 


Te T GA h 


uchwalony bez zmian 


(Telefonem od naszego korespordenta) 


Warszawa. 24, 1. (Sin) Po przerwie przystą 
piłą komisja budżetowa do rozpatrywania bu- 
džet prezydjuni rady ministrów. 

Na sali obrad zjawił się premier Bartel. 

Po odrzuceniu dwóch poprawek pos. Kome- 
akiego (kl. nar.). przyjęto wniosek formalny, 
by przewodniczący udzielał głosu tylko wnio- 
skodawcy i przedsiawicielowi rządu. W spra- 
wie każdej poprawki, zgłoszonej w przeważnej 
części przez pos okKrneckiego, premier Bartel 
osobiście zabierał: głos, podkreślając  koniecz- 
Mość ich odrzucenia. Między innetni, pos. Komme 
„dki wycofał wniosek o skreślenie 100.000 zło- 
itych z remontu : budowy oraz o skreślenie po 
zycji na remont gmachu Trybunału Administra 
"cyjnego. Wszystkie poprawki, dotyczące dzia 
łów administracyjnych i przedsiębiorstw odrzu 
cono przyjmując, budżet prezydium w brzmie- 
niu preliminarza. 

Przystąpiono z kolei do dalszego głosowania 
nad budżetem min. spraw wewnętrznych. W 
czasie dyskusji wiceminister Jaroszyński wyja 


Śnia, że redukcja policji jest niemożliwa. gdyż 
przestępczość w Polsce stale rośnie. Zakłóceń 
spokoju publiczaego było w tym roku © 3 pro- 
| cent więcej, niż w roku poprzednim, morderstw 

9 proc. więcej, podpaleń 6 proc. więcej, uszko 
| dzeń cielesnych 25 proc. więcej kradzieży 10 

proc. więcej, opilstw 29 proc. więcej. Budżet 

z różnemi poprawkami przyjęto. 

Przewotlniczący Byrka odczytuje pismo pre 
zesa rady ministrów o odpowiedzi min. Skład 
' kowskiego 'na interpelację posła Czapińskiego 
tw sprawie aresztowania redaktora „Chłopskiej 
' Prawdy“. Min Składkowski zbija zarzuty „Ro- 
| botmika”, stwierdzając, że aresztowanie nastą- 
piło na rozkaz władzy sądowej. 

Poseł Prager w ostrem przemówieniu stwier 
dza, że pismo to nie daje zadowalającej odpo 
wiedzi na pytasie, dlaczego p. Niemyski został 
aresztowany, diaczego musiał być poddany 
przy:nusowej kapieli, desynfekci: itd. 

Na ten obrady zakończono. Następne posie- 
| dzenie jutro. 


< Bilans Banko Polskiego 


Warszawa, 24 1 PAT. Bilans Banku Polskiego į 


za druga dekadę stycznia br. wykazuje zapas zło- 
ta 621,1 milj. zł. Zapas pieniędzy i należności za- 
granicznych, zaliczonych do pokrycia zmniejszył 
się o 5.7 milj. zl, niezaliczonych do pokrycia 
zmniejszył się o 18,6 milj. zł. Portfel wekslowy 
EE. 


Nowy „genialny” pomysł lorda Rethermere 


ia GIGA Gotalę sienai 


wzrósł o 7.7 milj. zł, Pożyczki zastawowe zmniej- 
| szyły się o 1,5 milj. zł. (88.7 milj. zł.). Natychmiast 
| plstne zobwiązania (607,1 milj. zł.) i obieg bile- 
| tów bankowych 1,149,400,000 zł, łącznie zmniej- 
| szyły się o 21,3 milj. zł. do sumy 1.756.500.000 zł. 
inne pozycje bez wiekszych zmian, 
WTICYTANIE WY. YZ CETFUWAMU 


terd-redaktor „doradza“ Włochom objęcie mandatu nad Palestyna. 


„Łondyn. 24. 1. ŻAT. Znany polityk angielski: 
i słynny wydawca prasowy lord Rothermere 
ógłosił artykuł w piśmie „Daily Mirror“ w któ 
rym zaleca Włochom objęcie mandat nad Pale 
styną i Mezoporamią. Motywuje on swój wnio- 
sek tem, że odkąd kraje mandatowe podzielone 
zostały między różne państwa w położeniu 
miiędzymarodowem nastąpiły doniosłe zmiany. 
Emigracja do Stanów Zjednoczonych została 
prawie zupełnie zamknięta, jednocześnie Mus 
solini zaprowadził we Włoszech ustrój faszysto 
wski. Sprawa nowych krajów emigracyjnych 
stała się dła Wioch bardzo nagłąca, wobec te 
zo oba te kraje mandatowe będą miały dla 
Włoch doniosłe znaczenie. Rothermere przypu- 
szcza, że brytyjskie ministerstwo spraw zagra- 


M. ZOSZCZENKO. 


Omyżka 


Jakiż to dzis dzień mamy? Zdaje mi się, że środa. 
No tak, środa. W poniedziałek omal nie pękii t nas 
iudziska .ze śmiechu. Okropnie zabawne, nważacie. 
Takie, wiecie, nieporozumienie. 

Grunt, że ludziska w naszej fabryce wszyscy Są 
piśmienni. Spróbuj, powiedzmy, któregokolwiek z 
nich w nocy zbudzić i kazać mu nazwisko swoje wy 
sztyftować, — wysztyftuje. 

Bo to uważacie „trójkę“ u nas wybrali bardzo 
gorłiwą. W ciągu trzech miesięcy zlikwidowała całą 
naukę. Rozumie się, nie mogli nadążyć niektórzy 
mmiej zdołmi. Przekręcali swoje nazwiska. Gusiew 
naprzykład przekręcał. Albo „s* nie tam, gdzie trze- 
ba, napisze, lub zakrętas w niewłaściwem miejscu 
machnie, albo też o literze „g“ zapomni No, a re- 
szta dawała sobie radę. 

I przy takim, jak widzicie, ogólnym poziomie, 
wyobraźcie Sobie takie dłupie zdarzenie. 

"Grint —- kasjer Iremiej Mironowicz zawważył to 
dong pezypadkiern W sobotę na ten przykład wy- 
płata, a w pon edzłalek sprawdza kasjer listę. czy 
mema czasem jakiej omyiki Liczy sobie na liczy 


'nicznych wniosek ten przedstawi Lidze naro- 
dów, przyczem Francja również się przychyl 
nie odniesie do zagadnienia zmiany władzy man 
datowej w Palestynie i Mezopotamii. Radzi 
on liberałom i Partii Pracy wykorzystać wnio- 
sek ten, jako tasło wyborcze podczas przy- 
szłych wyborów do parlamentu angielskiego. 
Uważa dalej, że hasło to będzie dość popularne. 
Ponieważ administracja kraju mmandatowego 
związana jest z olbrzymiemi kosztami, (sama 
"Mezopotamia od czasu zawieszema broni po 
chłonęła ponad 200.000 funtów), więc zamiast 
kontynvowania utrzymywania tych „słabych i 
stot* dla Ligi Narodów, korzystniejsze będzie 
zużytkowanie sum na popieranie rolnictwa w 
Anglii. 


| dlach, aż tu naraz dostrzega w liście krzyżyk. Wszę 
dzie podpisy, 2 tu w jednej kratce — krzyżyk, 

„Krzyżyk, — myśl kasjer, — dlaczego krzyżyk?" 

Dlaczego ten krzyżyk, kiedy nauka do cna już zli- 
kwidowana I wszyscy umieją się podpisać. 

Popatrzył kasier, widzi koła nazwiska „Chlebni- 
ków“ teń krzyżyk. 

Kasjer. do buchalterą — krzyżyk. wważacie. 
chalter do sekreiarza. Sekretarz dalej. 

Zakoiłowało się po warsztatach: ładnie się „trój. 
ka“ spisała. Tyl czas mieli i jeszcze nauki nie zli- 
kwidowalil 

Przewodniczący komiutedu iabryczengo pędzi do 
kasy. Każe sobie pokazać listę. „Trójka“ także u- 
wija się koło kasy. Patrzą, cóż — widzą. Kole na- 
zwiska Ghlebiwikowa — krzyżyk. 

— Cóż to za Ghlebnikow? — pytają, — dłaczego 
Chiebnikow dotąd nie zlikwidowany? Diaczego 
wszyscy są piśmienłu i oświeceni, a jeden iedyny 
Cniebnikow ginie w otchłaniach cieimnoty? Gdzie? 

A „trójka“ sto: obok i wzrusza ramionami. 

Wezwano Chiebnikówa. A to wiecie wykwalifi- 
kowany tokarz, Idzie niechętnie. 

Pytają go: 

— Piśmiemmy? 

— Piśmienny, — powiada. 


Bu- 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
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Straszną zbrodnię samobójczą 
popełnia — kto nie przyjdzie na 
26 stycznia RAUT 26 stycznia 
Tow. Opieki nad Sierotami żyd. pozazakład, 
w Żyd. Domu Akademickim. 110 


Milicenewe miasta 
Największem miastem na świecie jest Lon- 
dyn. który liczy 7,805.870 mieszkańców; dru- 
gie miejsce co do wielkości zajmuje Nowy, 
York z 5,970.800; trzecie Berlin z 4,024.165 mie- 
szkańców. Dalej następują: Chicago 3,102.8%, 
Faryż — 2.871.429, Osaka (Japonja) — 2,114.804, 
Filadelfja — 2,035.900, Moskwa — 2,019.453. 
Tokio — 1,995.576, Wiedeń — 1,865.780, Buenos 
Atres — 1,780.000, Petersburg — 1,616.118, 
Szanghaj (Chiny) — 1,500.000, Hankau (Chi- 
ny) — 1, 474.800, Detroit (Stany Zlednoczone) 
1,834.500, Bombay (indje) — '1.175.914, Rio de 
Janeiro — 1,157.873, Kalkuta (Indje) 1,132.264, 
Hamburg — 1.092.898, Kairo — 1.059.824, Glas 
gow (Szkocja) — 1,052,200, Warszawa 1,028.982 
(22-gie miejsce, według stanu z dnia 1. stycz- 
na 1928), Cleveland (St, Zjedn.) — 984.500, Sy- 
dney (Australja) — 981.400, Birmingham (An- 
glja) — 934.500, Budapeszt 928.996, Melbourne 
(Australjay) — 912.130, Kanton (Chiny) — 
900.000. Hangezon (Chiny) — 892.130, Medjo- 
lan — 877.424, Liverpool — 862.600, Neapol — 
552.368, Saint Louis (Stany Zjedn.) — 839.200. 
Ballimore — 819.000, Konstantynopol 806.860, 
Bruksela — 801.656, Tieęntsin (Chiny) 800.000, 
Hangiu (Chiny) — 300.000, Madryt — 799.824, 
Boston — 793.100, Nagoja (Japonja) — 768.558, 
Rzym — 758.569, Barcelona — 752.994, Man- 
chester — 752.000, Kopenhaga — 731.496, Am- 
sterdam — 726.527, Kolonja — 700.222, Mona- 
chjum — 680.704, Kioto (Japonja) — 679.763, 


—— 


DYPLOMATA AUTOREM POWIEŚCI. Ostatnio 
pojawiła się w Paryżu powieść pt: „Lange, la be- 
te et Fhomme" („Anioł, zwierzę i człowiek"). Jako 
autor podpisany jest Edmund de Ratz.: Powieść ta 
wzbudziła bardzo żywe zainteresowanie, a jeden 
z dzienników zdradził że pod pseudonimem de 
Rataa ukrywa się poseł francuski w Budapeszcie, 
hrabią de Vienne, 


Jiji SKORZE 


) NIVEA 


— A czy potrafisz, — pytają — nazwisko swe. 
podpisać? 

— Potrafię, — powiada, — Trzy, — powiada, =+ 
miesiące likawidowaro, ` 

Przewodniczący komitetu farycznego rozkłada rę- 
ce. Trójka wzrusza ramionami. A kasjer pokazuje 
listę płac. 

Pokażują listę Chtebuikowowi. Pytatą: 

— Kto się podpisał krzyżykiem ? 

Przygląda się Chlebnikow, przygłąda.. 

— Tak, — powiada, — charakter niby mój. Ja pł. 
sałem ten krzyżyk. Setnie bytem pijany. Nie mo- 
głem wyśtyftowzć nazwiska. 

Rożległ się ogólny Śmiech. 

„Trójce“ wszyscy wimszitją, — że to, uważacie, 
nie zawiedli. Chlebniikowow. rękę ściskają. 

— Uf, — powiadają, — jakby nam kamień z serca 
spadł. A myśleliśmy już Chlebnikow, że ty dotąd 
jak Ślepy brniesz w otchłaniach ciemmoty, 

A przy wypłacie za drugą połowe miesiaca, Chleb 
nikow, przy całej swej uczoności, znów po pijane- 
mu podpisał się krzyżykiem. Ale to fuż nikogo nie 
raziło. Przywykii. Grumt — wiedzieli, że człowiek 
piśmienny. 

—— 


. 


| 
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ka na arenie międzynarodowe 


„NOWY DZIENNIK" sobota 26 1. 1929 


Frzemówienie posła Bra Leona Reicha na posiedzeniu sejmowej 
komisji dia spraw zagraniczńych dnia 23 bm. 


Główną cechą expose p. Ministra Spraw Zagrani- 
cznych jest rozbrzmiewająca ze wszystkich ustę- 
pów tegoż expose 

nuta pokojowa 

Jest to. tem bardzie; chwalebne, ile że nie jest rze- 
czą bynajrmiej łatwą kontymuwować w polityce linię 
pokojową, skoro z różnych stron wybijają się mo- 
memiy, prowokniące w kierunku nastrojów wojen- 
mych. Nie unilkcją takich momentów nacjonaliści 
wchodzących tu w rachubę krajów. a pieśniom tym 
iwiórują miejeduckrotnie asi nacjonaliści swojscy. 
Frowokujące bezsprzeczkie są przemówienia Wał. 
demarasa zarówno w Genewie, jak w Kownie, gdzie 
naprzykład z okazji dziesięciolecia niepodległości Li 
twy zapewniał, że przyszłą rocznicę 20-lecia Świę- 
cić będzie Litwa we Wilnie, Niemniej nie przyczy- 
nita się koniecznie do podtrzymywania atmosfery 
pokojowej ami agitacja sowiecka, ani pewna część 
prasy niemieckiej, lub wawniony w ostatnich dniach 
memorijal? ministra Reichswehry, Grenera. 

Z powyższych głosów siery pewne którym i u nas 
zaieży na podirzymywamia fermejsbórw wojennych, 
dedukuja, że polityka zagraniczna Polski na złej znaj 
duje sie drodze. Dia uzasadnienia swego stanowiska 
dodaję poza nadmienionymi głosami prasy, nam. nie 
zwwsze życkzikwej, że Komisja Ekspertów wwzględ- 
mić ma obecnie żądania Niemiec w kierumku repa- 
macji, jak è w kierumłat opróżnienia Nadrenii i że w 
komisji tej Polska wcale nie uczestniczy. Tak samo 
gda nzasadzńenia pesymistycznego poglądu cytuje 
eie wszelkie opinje mówiące o potrzebie rewizji 
ganic, a stwierdzić należy, że do opinij tych dołą- 
czył niestety także głos swój przed kilku dniami 
bmd Robert Cecil, wywodząc, że niebawem trzeba 
będzie zasiosować § 19 paktu Ligi Narodów, w 
mys którego można żądać rewizji układów, których 
jpostanowieańia stałe wywołują niezadowolenie. 

ı „Wobec wszystkich tych okoliczności stwierdzić 
maścży na korzyść polskiej polityki zagranicznej, że 
mio daje się wytrącić z równowagi. 
$Swiadona, że wstrząśnięcie podstawami tych tra- 
katów mogłoby naprawdę być zarzewiem ognia, 
którego konsekwencje nie dają się przewidzieć, nie 
kaje się jednak z drugiej strony zasugerować żad 
ną bojową demagogją, i sporadycznych głosów, 
khociażby nawet ze strony jednego, czy drugiego po 
ważnego polityka, nie chce i nie może wważać za 
zwrotce, wedle której miałaby nastawić kierunek 
polityki zagranicznej a i stan psychiczny społeczefń 

siwa w Polsce. 

p” chcąc ludzie siebie samych, przyznać musimy, 
e 
sytuacja Polski ma terenie zagranicznym mnie 

Jest jak najlepsza. 

(Ale jest to tylko objaw pozorny i chwilowy, albo- 

(wiem przygotowujący zarówno dla Polski, jak i dła 

państw innych przejście z dotychczasowej ery napię 

kia i stanu stosunków niewyjaśnionych w stadjum u- 

normowania stosunków. Co najważniejsza jednak, to 

fakt, ze chwilowy układ stosunków nie jest niczy 
ią winą, zaczem także nie winą jakoby kiepskiej 
polityki zagranicznej, lecz jest wynikiem biegu rze 

czy, któremu przeciwdziałać nie zawsze można i 

zdaniem naszem też żadną miarą nie należy. Do- 

Iwód, że niema mowy tu o winie, leży chociażby w 

tem, że gdy z 'ednej strony zarzucano ministrowi 

Spraw zagranicznych, że niejednokrotnie, a zwła- 

szcza w Paryżw. był za bardzo szorstki, mówiąc o 

Komisji Ekspertów, jak gdyby chciał się przeciw. 

siawić konieczności stabilizacji stosunków, to z dru 

miej strony czyni mu się zarzuty z powodu iakoby 
zbytniej mieyłości, zwłaszcza w stosunku do Litwy 

1 Niemiec. Zapom'na się jednak, że Polska nie żyje 

dla siebie odseparowana od reszty Świata i nie 

jest jakby wyspą mogącą nie liczyć się ze wszyst 
kiem, co dzieje sie dockoła, lecz mając dla siebie 
odgraniczową ziemię i sąsiedztwa różnych krajów. 


liczyć się musi z waruukami i do nich się dosto 

sowywać. 

Dlatego też. zrozumiałem jest, że wobec Litwy 
nie znajduie policyka polska żadnego innego zalece 
na wobec wytworzonego stanu rzeczy, jak cierpli 
wość : konsexwencję. Że wobec Rosji oświadcza 
Polska gotowość podpisanmra paktu po załatwieniu 
formalności koniecznych, licząc się z tem, że bę- 
dzie to może podstawą dia ułożenia na szeroką ska 
ję stosunków gospodarczych z Sowietami, domagają 
cych się zbytu towarów Polski w Rosji. Z zado 
woleniein powitać naseży, że pakt Kelloga został 
już ratyfikowany w Stanach Zjednoczonych, bo jak 
kolwiek nastąpiło tam zastrzeżenie, że pakt ten nie 
śmie naruszyć uoktryny Momroego, to znaczenie 
moralne paktu w mezem mie jest nanuszone I, jak 


słusznie Briaud podniósł w ostatniej swej mowie w 
Palais Bourbon, wszelkie  dociekania z powodu 
wspomnianego zastrzeżenia są o tyle niedorzeczne, 
ileże ani Ameryka nie chce opanować Ligi Narodów 
ani Liga Narodów nie chce w jakikołwiek sposób 
wkroczyć w sferę interesów amerykańskich. Podpi 
same tedy w przyspieszonem tempie propozycji 
sowieckiej leży ma tej samej lini, na jakiej leżało 
sygnowanie paktu paryskiego przez Polskę. 

Na tej samej linji pacyfikacji położenia ogólnego 
w Europie leży 

kwestja ustalenia odszkodowań Niemiec, 
ponieważ plan Davesa uregnulował sprawę tę tylko 
prowizorycznie, uutalsjąc wysokość rat rocznych 
bez określenia iiościi tychże, Eksperci szukać maia 
w myśl powziętej decyzji „definitywnego uregulo- 
wania długów, wynikających z traktatów i istnie_ 
jących umów*. O ile tedy płacone dotychczas raty 
roczne uiszczane były ma raclmmek wciąż jeszcze 
mieokreślony, sprawa całości rachumiku ma być teraz 
dopiero ostateczmie uregulowana. Łącznie z tem po 
zostaje 
sprawa ewakuacji Nadrenji, 

wywołująca tyle rwetesu : nieporozumień w róż- 
nych państwach, a także i w pewnych sferach poli 
tycznych w Polsce. W istocie wydaje się nam, że 
możliwoć takiej ewakuacji pod względem prawno- 
politycznym wymika z § 431 Traktatu Wersalskiego, 
«tóry mówi o tem na wypadek nie — spełnienia, 
lecz spełniania zobowiązań, zaciągniętych przez 
Niemcy. Może wcźmie się nam za złe, ale niemniej 
śniemy twierdzić, że należy Niemcy rozumieć, sko 
ro domagają się jak najprędszego nsunięcia okupa- 
cji, uważając, że dalsze zajęcie ich części terytoriów 
przez wojska obce narusza ich prestiż narodowy. 
Sądzimy jednak, że 

ewakuacja rychia nie jest dla Polski z żadnem 

połączona niebezpieczeństwem. 

Obawa ta jest równie mieuzasadmiona, jak swoje 
go czasu trowga przed Ligą Narodów, jak trwoga 
przed możliwemi konsekwencjami.  Wrecz przeciw- 
mie Środki represyj;ne, które w obliczu Łocaria wy 
dają się hyć drwinami z wszelkich tendencyj poko 
jowych, podniecają tyłko drażliwość narodów i pod 
miecają tę psychelogiczuną atmosferę, o jakiej stusznie 
wspomnial Pan Minister, i jaka staje się następnie 
przeszkodą w realizacji wszelkich poczynań, mają- 
cych zbliżać do siebie państwa. 


Polska zaś ma ważny interes w zbliżeniu się 
handlowem i gospodarczem do Niemiec i zawar 
ciu traktatu handlowego, 
o którym się już tyie mówi. Uważam za niezdrowy 
objaw. o jakim wspomuiały niedawno pisma polskie, 
jakoby w Polsce przyzwyczajomo się już do tego, 
że się obywamy bez stosunków gospodarczych z 
Niemcami. Jeśliby tak było, to sądzę, że miałoby 
tu zastosowanie zdanie niemieckie: „aus der Not 
macht man eine Tugend“ i dlatego naodwrót uwa- 
żam za dobre dekonane niedawno przez rząd 
przedłużenie prowizorium drzewnego z Niem. 
cami. 

Z okazji odbytej w tej komisii na ten temat dysku 
sii padły wprawdzie głosy, że przez prowizorjum 
drzewne dajemy Niemcom „same rodzynki“ i że 
broniąc utrzymania prowizorjum bromi się speku- 
łantów, W rzeczywistośści jednak pozostaje w Pdt 
sce do wywozu dziesięć milionów metrów kubicz 
nych drewna użytkowego, a gdy ogólny wywóz z 
roku 1927 przywiósł jeden miljard czterysta pięć- 
dziesiąt milionów tnzystą siecundziesiąt dziewięć ty 
sięcy franków złotych, w czem udział drewna docho 
dzi do kwoty trzysta sześćdziesiąt ośm milionów 
czterysia dwanaścis tysięcy franków złotych, czyni 
to zatem około sicdmdziesiąt  miljanów „dolarów, 
więc tyle, ile żyoczka stabilizacyjna amerykańska. 
Jasnem jest, że zamknięcie dla przemyslu drzewne- 
go rynku zagranicznego oznaczałoby odcięcie tej je 
dynej arterji złotonośnej „która przemysł drzewny 
ożywia, Toteż ponowne zawarcie prowizorjum 
drzewnego, witamy jako zapowiedź rozwinięcia sto 
sunków gospodarczych w całej pełnt na tle zaw- 
rzeć się mającego traktatu handlowego. 

(Dok. nast.). 
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REPERTUAR KINOTEATROW 

BAGATELA: „Ostatni rozkaz”, 

CORSO: „Prawo szpady i krwi* (Ryszard Dix). 

NOWOŚCI: „Ostatni rozkaz", 

SZTUKA: „Idjota”. 

UGIECHA: „Wołga! Wołgal..:* 

WARSZAWA: „W lasach polskich" (z Jonasem 
Turkowem). 

WANDA: „Wołga! Wołgal_* * 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


„KIEDY PRZYJDZIE MESJASZ?* 

Dziś w piątek o 7/80 wiecz. w Teatrze Zydow- 
skim Bocheńska 7, wygłosi odczyt pod powyż- 
szym tytulem Marek Arnstein wybitny dramaturg 
i reżyser z Warszawy. Wykład ten wywołał zro- 
zuuniałe, wielkie zalnieresowanie, tak ze względu 
na osobę znakomiiego pisarza, jakoteż ną cieka: 
wy temat, w którym prelegent omówi strawę ide- 
ową „Golema“ H. Leiwika, przedstawi całą stuk- 
turę i swoją komcepcję inscenizacyjną poematu, 
którego realizację — po raz pierwszy po żydow* 
sku — zobaczy pubiiczność krakowska na przy- 
szły tydzień na scenie Krakowskiego Teatm: Ży- 
dowskiego. - 


—— bao 


— KRAKOWSKI TBATR ŻYDOWSKI. Dziś w 


piatek o 730 wiecz. wygłosi znakomity żydowsiś: ` -- 


pisarz dramatycżny i reżyser Marek Arnstein od- 
czyt n, t: „Kiedy przyjdzie: Mesjacsz?* Juro, w 
sobotę 830 wiecz. premjera melodyjnej operetki 
A. Szora „Pieśń nad pieśniami“. Jutro o 515 pop. 
po cenach zniżonych od 70 gr. do 4 zł poraz oste- 
tni „Pani Panna“ świetna farsa z śpiewami, tań- 
cami — w połączeniu z wesołą rewją karuawało- 
wą. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 


piątek na przestawieniu popułarnem „Krakowia ' 


cy i górale“. Julno premjera knołochwili Arnolda 
Bacha „Pod zarządem przymusowym“. Bohaterem 
wieczoru jest p. Leliwa, który kreuje pocieszną, 
figurę Haselhuhna, buchaltera z Merseburga, prze 
niesionego do Berlina w charakterze komisarza 
oszczędnościowego firmy Schilling- spadkobiercy. 
Świelna farsa Arnolda- Bacha, która z głośnym 
komikiem berlińskim Guido Trielche'm przekro- 
czyła dwie setki przedstawień w tamtejszym Lust 
spieltheater, jest pożądanym nabytkiem repertua- 
ru karnawałoweso * pozostanie na nim przez ną 
slepne dni tygodnia. 

— TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12. Dziś o 
godz. 7-ej ciesząca się niesłabnącecm powodzeniem 
rewja „Brunetki czy blondynki”, koncertowu gra 
na przez cały zespół „Gongu“, o godz: 910 ostatni 
występ światowej sławy baletu łotewskiego An- 
ny Kere. Balet ten zdobył sobie wstępnym bojem 
publiczność krakowską, która przyjęła go eniuzja 
stycznie 


IV. PORANEK SYMFONICZNY Związku zawo- ` 


dowych muzyków w Krakowie, który się odb- 
dzie w niedzielę dnia 27 stycznia br. w sali Stara- 
go Teatru o godz. 11-tej przedpołudniem, wzbudził 
żywe zainteresowanie. Pod batutą znanego dyry- 
genta p Ignacego Neumarka, wykonają nasi. sym- 
fonicy poraz pierwszy w Krakowie Schuberta 
symionję c-dur, ponadto Mendelssohna uweriurę 
„Hebrydy“ oraz towarzyszyć będa w śpiewie f 
Alice Schaffer- Kuznitzky. która odśpiewa Mozar- 
ta arje z opery „Wesele Figara“, tudzież dwie pie- 
śri Sulejki Schuberta. Pozostałe biiely do naby- 
cia w kasie dziennej Starego Teatru (telefon Nr. 
1185). 

— SLAWNY TENOR WŁOSKI. GIOVANNI MA 
NURTETA, budzący obecnie w Warszawie wystę- 
pami swemi w operze niezwykły entuzjazm pra- 
sy i publiczności, przybywa już w majbliższych 
driach do Krakowa. Publiczność krakowska, zma- 
na ze swych wysokich wymagań artystycznychi, 
pozna  wosobie fenomenalnego tenora Manuribty 
przedstawiciela najwyższego kunsztu beł canta 
włoskiego, zarówno mistrza wirtuozowskiej tech- 
riki, jak i znakomitego intrepretatora aryj i pie: 
śni W programie krakowskim znajdą się też oboi 
pereł najsławniejszych aryj także i "niezrównane 
lucowe pieśni newpolitańskie, porywające czarem 
mielodji i werwą poludniowego temperamentu. W 
nich to rozwija tenor Manuritta właściwe sobie 
mistrzostwo. $piewu, zachwyca uczuciową ekspre- 
sja, aksamiitem ciepłego głosu i liryzmem. kanty- 
leny. Publiczność krakowska zareaguje niewątpli 
wie na tę zapowiedź wyjątkowej uczty artystycz- 
nej tłumną frekwencją. Koncert odbędzie się w 
niedziełę, 27 bm. w Starym Teatrze. Bilety w ce- 
nie od zł 2--12 są już do nabycia w kasie Starego 
"Teatru. 

OPERA KRENEKA „JONNY SPIELT AUF“ 
W NOWYM JORKU Znana opera Kreneka „Jon- 
ny spielt auf“ została ostatnio wystawioną w Me- 
tropolitan Operze w Nowym Jorku. Jak wiadomo, 
bohaterem tej opery jest murzyn. Obawiając się, 
że opera w Obecnej formie wywołać może nieza- 
dowolenie amerykańskiej publiczności, zmienione 
ją zupenłie, usuwając z niej wszystko co może 
„obrazić“ poczucie rasowe Yankesów. Mimo te 
opera nie cieszy się w Nowym Jorku powodze- 
niem. 

W moskiewskim teatrze im. Niemirowicza-Dan- 
czenki odbywają sie obecnie próby opery Kreneka 
„Jonny gra". Premjera opery tej odbędzie aię jed- 
nak dopiero w miesiącu kwiemia. r. | 


sobota 26 I. 1929. 


„NOWY DŻIENNIK” 


amiat zad8CRUC0EHE [GLS 


| 
Kemisji skarbowej Seimu pod rozwagę. | 


Przed kilku tygodniami podały dzienniki, a m. 
fu. także „Nowy Dziennik' w Nr. 343 z ub. r. „po- 
cieszającą* wiadomość dla szerokich rzesz platni- 
ków podatku przemysłowego we formie świa- 
dectw przemysłowych, mianowicie, że Minister- 
stwo Skarbu wyjaśniło, iż przymusowe ściąganie 
cany Świadectwa przemysłowego w wypadkach, 
kiedy Sąd uwolnił płatnika od winy i kary, jest 
miesbuszne i że interesowani mogą prosić Izbę 
Skarbową o zwrot powstałych w ten sposób nad- 
płat. . PID 
Niejeden z czytelników mógłby przypuścić, iż 
wreszcie stało się zadość sprawiedliwości i vd- 
niosła zasadniczy trjumt zdrowa logika; że w 
walce, jaka się toczyła w łonie Min. Sk. okolo 
Biawnego okólnika p. wiceministra Góry z 11. 
Mpoa 1927 L. D. P. O 4804/IIIL, o której pisały 
dzienniki, zwyciężyła partja żądająca jego uchy- 
lenia. Wszak jeszcze przed tym okólnikiem N. T. 
A. we wyroku z dnia 15 marca 1927 L. rej. 3731/25, 
orzekł, że z intencji art. 98 usławy o p. p. p. WYNi- 
ka, iż kara jest właśnie skutkiem niewykupienia 
świadectwa przem. a zatem naruszeniem ustawo- 
wego obowiązku podatkowego wobec czego z na- 
tury rzeczy tak orzecznictwo w kwestji obowiąz- 
ku podatkowego, jak i wymierzenia kary musi 
należeć nieoddzielnie do jednej władzy, którą 
jest albo władza skarbowa, albo sąd. Analogiczną 
tezą wypowiedział również przedtem „Sąd Najwyż- 
szy we wyroku z dnia 30 listopada 1926 Nr. 1847/26 
że „decyzja odnośnie do której kategorji należy 
zaliczyć przedsiębiorstwo, należy do sędziego, sę- 
dzia bowiem nie może orzekać o przekroczeniu, 


jeżeli nie zbada stanu fakiycznego, a w zbadamiu | 


tego stamu faktycznego nie jest zupełnie wiązany 
zapatrywaniem Urzędu Skarbowego“. -- Można 


się więc było spodziewać, że wreszcie ten okólnił:. 


został uchylony i że sprawa doznała zasa”niczego 
załatwienia w myśl ducha i litery prawa Tak się 
atoli nie stało. Zamiast wymaganego cesarskiego 
cięcia, tj. zasadniczego rozstrzygnięcia „spornej“ 
kwestji, nastąpiło tylko połowiczne załatwienie 
awy. 

ko Min. Sk. o którem z zndowolemiem 
pisały dzienniki, odnosić się zdaje do komk retnego 
tylko wypadku. Wypadek ten jako nadzwyczajnie 
ciekawy i odzwierciedlajacy nasze prawne stosun- 
ki administracyjno- skarbowe, chcemy właśnie 
tutaj opisać. 

Otóż jego perypetje Kupiec F. który w roku 
1925 prowadził swe przedsiębiorstwo handlowe 


ża Świadectwem przem drugiej kategorji, wyku- ; 


pił był na r. 1926 świadeciwo przemysłowe „dla 
przedsiębiorstw handlowych trzeciej kategorji Z 
powodu zaszłej zmiany w rodzaju jego przedsię- 
biorstwa. Urząd Sk. z okazji przeprowadzenia u0- 
rocznej lustracji wykupionych świadeotw przemy- 
słowych, uznał wykupione świadectwo przemysło- 
wc za niewłaściwe. wdrożył przeciw owemu pła: 


taikowi postępowanie karne i wydał orzeczenie ; 


karne. Przeciwko orzeczeniu karnemu wniósł p. 
F. odwołanie, żądając rozpatrzenia sprawy przez 


pugue — PONI 


JAN 


|tz 


Sąd Po przeprowadzonej rozprawie orzekł sąd, í 
że płatnik F, wykupił właściwe dla jego przed- 
siębiorstwa świadectwo przem. i uwolnił go od 
winy i kary. Odwołania wniesionego przez fun- 
kcjonarjusząa Prokuratury Państwa, Sąd okr. nie 
uwzględnił i zatwierdził wyrok pierwszosądowy. 
Wobec tego Urząd Sk. zawiadomił p. F., że odpi- 
fano mu nałożoną grzywnę, ale równocześnie we- 
zwali go 0 uiszezenie dopłaty różnicy między ce- 
ną świadectwa przem. trzeciej a drugiej kategorji. 
Przeciw temu wniósł p. F. zażalenie do Izby Skar- | 
kowej 1 Min, Skarbu, wobec czego wdrożora przez | 
Urząd Sk. egzekucja została na zarządzenie prze- | 
łożonej władzy wstrzymana. | 
Na 1927 r. p. F. taksamo wykupił świadectwo | 

| 

t 

| 


przem lrzecież kategorji a Urząd $k. znów wdro- 
żył przeciwko niemu postępowanie karne oparte 
ma innych podstawach. Ale na wniesione odwoła- 
nie Sąd znów uwolnił płatnika od winy i kary., 
Wówczas zastosował jednakże Urząd Sk. odmien- 
ny proceder. Nie wyczekując już ostatecznego roz- | 
strzygnięcia sprawy przez Sąd, przystąpił do prze ; 
prowauzemia egzekucji celem ściągnięcia dopłaty, | 
a to różnicy za rok 1927, jakoteż za rok poprzedni, | 
Wszelkie zażalenia nie odniosły już tym razem ża- | 
dnego zgoła skutku. „Należytości“ zostały wyegze- | 
kwowane. f 
Płatnik nie dał jednak sprawę za wygraną. | 
Wniósł tedy podanie do Izby Skarbowej o zwrot ! 
wyegzekwowanych kwot zpn., molywując swoją | 
prośbę uwalniającymi wyrokami sądowymi. Izba , 
Skarbowa, orzekająca w tym wypadku jako wla- | 
cza pierwszej inst, nie uwzględniła prośby płat- | 
nika o zwrot ściągniętych dopłat, motywując od- 
mowę tem, że nie znajtlnje do tego powodu. Na 
waiesione w tonu instancji odwołanie, uchyłiło 
Min. Sk. decyzję Izby Sk. i poleciło zwrócić płat- | 
nikowi ściągnięte od niego suiny. | 
Na uboczu pozostawiamy kwestję, kiedy płatnik ' 
otrzyma wyegzekwowaną od niego nadpłatę z po- | 


, wrotem, koszta, jakie zmuszony był ponieść aż 


wywalczył decyzję Min. Sk. i jak dotkliwie odczm- 
wać musiał brak ściągnietej odeń kwoty w swo- 
jem przedsiębiorsiwie ild. itd. Opisując atoli po- 
wyższy fakt, który wykazuje dość drastyczności, 
chcielibyśmy tylko zwrócić uwagę Komisji. skar- 
bowej w Sejmie, w której kuźni jest obecnie na 
kowadłe ustawa o podatku przemysłowym w celu 
jej znowełizowania, ażeby przy iej sposobności 


"zajęła się także wypełnieniem luki, jaka ta usta- 


wa wykazuje, a która w drodze kazuistyki wyzy- 
skują Władze skarbowe w swojej pogoni za efe- 
merycznym sukcesem ze szkodą dla uginających 
się pod ciężarem podatków — płatników. Komiecz- 
ne jest uzupełnienie ustawy o podatku przem. 
przez zamieszczenie w niej jasnego postanowienia, 
kiedy na wypadek wydania orzeczenia karnego na 
podstawie art. 98 staje się wymagalna należytość 

z. sporne Świadectwo przemysłowe i jaki wpływ | 
ma wyrok sądowy na obowiązek wykupna wzglę- 

dnie donłaty tego Świadectwa. „el en. | 


aan R OMM | 


Wykonznie pofsko.mic ru eckień 
vmewy crzewmak 


W zwiazku z wejściem w życiu w dniu 24 bm. 
polsko- niemieckiej umowy drzewnej wydało Mi- 
nisterjum Komunikacji telegraficzne polecenie 
wszystkim dyrckcejom kolejowym, aby przyimo 
wano bez żadnych irudności i wysyłano do Nie- 
miec transporty drzewa tartego Zarządzenie Io 
było konieczne. gdyż po wygaśnięciu w dniu 4 
grudnia prowizorjum drzewnceżo, koleje nasze nie 
mogly przyjmować ladunków drzewa do Niemiec 
bez okazania przez nadawce* transportu niemiec 
kiego zezwolenia na przywóz. Z chwilą wejścia 
w życie nowej umowy, zezwolenia te nie są już 
wymagane. !'Press), 


Przeciw ustawie o zwalczaniu lich- 
wr weojonnej 

Komisja prawnicza warszawskiej izby przemy* 
słowo- handlowej zastanawia sie nad następują- 
cym wnioskiem: 

„Zważywszy. że ustawa o zwalczaniu lichwy 
wojennej powstała na tle braku towarów na ryn- 
ku, żo zjawisko to u nas oddawna przestało islnicć 


wrecz przeciwnie. obrót gospodarczy cechuje ra- ; 


| czeń trudność zbytu. że ustawą z dnia 31 lipca | 


1024 (Dz. Ust? 71 poz. 087) postanowione zostalo 
w zasadzie’ zniesienie ustawy o lichwie towaró- | 
wej, że ustawa: o zwalczaniu lichwy wojennej w 
zęzególności w odniesieniu do drohnego kupiec- 
twa. ze względu na niezmiernie rozciągłiwe okre- 
śienie istoty przestępstwa, utrudnia paawidłową 
organizację handlu, a poszczególnych kupców na- 
raža często na nieuzasadnione represje, że w la- 
kich warunkach niezbędne jest jakmajszybsze u- 

chylenie ustawy o zwadczaniu lichwy wojennej, 
plenarne zgromadzenie Izby uchwala: Í 
zlecić Komisji prawniczej izbv opracowanie pro 
jeklu ustawy w przedmiocie uchylenia ustawy © | 
zwalczaniu lichwy wojennej z dnia 2 lipca 1920 . 
roku. celem przedstawienia rządowi w myśl art. | 
4 p. 2 rozp. Prez. Rz. z dnia 15 lipca 1027 raku | 
o izbach przemysłowo: handlowych. i 
| 


referma taryf towarowych 
W związku z odciążeniem sytuacji budżetowej | 
PKP. jak juź donieśliśmy, reforma taryf towa- 
rowych nie wejdzie w życie 1 kwietnia, lecz W 
znacznie późniejszym terminie Wynikałoby to ' 


choćby z tego, że p. minister komunikacji prze- 
<Hlużyt Biuru reformy taryi termin przedłożenia 
niu gotowego projektu nowych taryf do 15 lutego 
br. 

Z drugiej strony dowiadujemy się, że siery go- 
spodarcze wskazują ciągle na to, że nadmierne 
obciążenie gospodarstwa nową podwyżką taryf 
jeszcze bardziej przyczyni się do pogorszenia ©- 
becnej sytuacji. 


Zakaz rewizji biłamsów i ksiąg 
za okresy zalaświene 


Donioesłe zarządzenie w zakresie podatku docho- 
wego 


Na skutek interwencji sier gospodarczych p. mi 
nister skarbu wydał do prezesów izb skarbowych 
okólnik, zabraniający rewizji bilansów i ksiąg 
za okresy dawniejsze juź załatwione, z wyjątkiem 
wypadków ujawnienia nowych okoliczności. O 


i iieby mimo to organy skarbowe bez takich umo- 


tywowanych podstaw przystępowały do takich 
rewizyj, to należy zwracać się do prezesów Izb 
skarbowych, a gdyby i to nie skutkowało, do p 
minsilra skarbu. 

feny żelzza mie beda podwyższone 


W związku z informacjami prasy warszawskiej, 


jakoby nastapiia już częściowa zwyżka cen że-. 


laza w Poznańskiem i Pomorskiem, dowiaduje 
się „Polonja“ ze źródła miarodajnego, a mianawi- 


| cie od Prezesa Syndykatu Polskich Hut żelaznych 


p. Balzera, że obcenie żadna podwyżka cen žela- 
za mie będzie wprowadzona w życie, 

Hurtownicy żelaza w Poznańskiem i Pomor- 
skiem ostatnio podnieśli ceny żelaza na własną 
rękę wbrew stanowisku Syndykatu Polskich Hut 
zelaznych. Jednakże na skutek interwencji p. Pre- 
zesą Baizera zwyżkę tę niezwłocznie cofnięta. 


Surowce i pólfzbrykaty papiernicze 


Wywóz papierówki utrzymuje się w ostatnich 
trzech mieszącach stale na poziomie, przekraczają- 
cym cokolwiek 100 tys. ton, co spowodowane jes 
zrącznem zapotrzebowaniem fabryk  wschodmio- 
pruskich. Należy się liczyć z tem, że zapofrzebo- 
wanie Niemiec będzie stale bardzo znaczne z po- 
wodu znacznege rozrostu przemysłu papiernicze- 


_ go Finlandji, który będzie musiał ograniczyć nad- 


wyżkę produkcji papierówki, przeznaczoną do eks« 
portu. Wywóz papierówki z Polski w stanie nie- 
przerobionym oddziałuje zwyżkowe na ceny. 
Wśród poszczególnych typów drewna surowego 
tylko papierówka wykazuje w tej chwili na rym: 
ku polskim tendencję wyraźnie zwyżkiową. 

Przywóz celulozy stale wzrasta. Gdy w paź- 
dzierniku wynosił on 677 ton, w listopadzie do- 
szedł do 1,007 ton, jednocześnie zmniejszył się ©- 
statnio wywóz celulozy z 1,237 do 754 ton, Jest to 
spowodowane zwiększającem się stale zapotnzebe- 
wanien krajowego przemysłu papierniczego. Ceny, 
celulozy utrzymują się od półtora roku na jedrym 
i tym samym poziomie, jakikolwiek wzrost cen pa- 
pierówyki naciska na koszta produkcji celulozy 
i wobec tego spodziewać się możaa raczej awyůki 
cen, niż ich zmiżki, (P. I. E.) 


Rynki materiatów welnianych 


Lódzki przemysł wełniany wykańcza pmońnkcję 
zimowa i przygotowuje się do letniej. Remanenty 
w składach fabrycznych są niewielkie, co tłama- 
czy się nieco większemi zakupami w handlu w ©- 
kresie przedświątecznym. Obecnie na rynku wyro- 
bów wełnianych ruch jest minimalny, jak zwykłe 
w okresie międzysezonowym, tj zakończonym se 
zdajein zimowym, a rozgpoczynającym się sezonem 
letnim. Ożywienie ruchu spodziewane jest w koñ- 
cu stycznia lub w początkach lutego, Ceny wyro- 
hów wełnianych zmianom nie uległy. Cenniki ma- 
terjałów letnich kształtują się w granicach . noto- 


. wanych w sezonie letnim roku ubiegłego. Ostatnio 


powstał kartel damskich towarów wełnianych, któ 
ry postanowil przyjmować jedynie weksle z ter- 
minem do 6 miesięcy. Zaznaczyć należy, że w in- 
nych działach branży welniamej obowiązują nadał 
weksle długoterminowe. Wypłacalność znacznie 
się pogorszyła. Liczba protestów ciagle się zwię- 
ksza i dochodzi do bardzo poważnych rozmiarów. 
Do jakiego stopnia objaw ten jest groźny, świad- 
czy najlepiej fakt, iż w ostatnich czasach bardzo 
dużo protestów napływa z Pozmańsikego, które do- 
łychczas uchodziło za najbardziej solidne. Wzmo- 
gla się również ilość protestów z Warszawy i Ma- 
opolski, Wobec takich stosunków, przemysłowcy 


o N 
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będą przypuszczalnie w sezonie letnim traktowali 
sprzeńaż hardzo ostrożnie, 

Fabryki okręgu bielskiego pracują bardzo in- 
tensywnie na sezon letni. Sian zamówień jest zada- 
walniający, produkcja tegoroczna będzie przypusz 
czainie większa od zeszłorocznej Eksport rozpo- 
cznie się w lutym i zapowiada się dobrze; na nie- 
których tylko rynkach bałkańskich konjunktura 
dla wyrobów bielskich popsuła się. 

W okręgu białostockim pracuja tylko 
fabryki, produkujące towar letni na skład i eks: 
port. Daje się olezuwać dotkliwy brak kapitału 
obrotowego, ponieważ huwtownicy płacą wekslami 
których terminy dochodzą nickiedy do 11 miesięcy. 
Wypłacalność wiezła, Protestów stosunkowo mało. 


większe 
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ZA POLSKIE WYROBY WŁÓKIENNICZE — 
ROSYJSKI TYTOŃ. Agencja Press dowiaduje się, 
że w najbliższym czasie zawarte będzie między eks 
porterami polskimi, a sowieckimi organizacjami 
gospodarczemi tranzakcja wymienna wartości 
700,000 rubli w złocie. Sowiety zakupić mają w 
Polsce wyroby włókiennicze wartości wymienio- 
nej sumy wzamian za dostarczony Państwowemu 
Monopolewi Tytoniowemu surowiec tytoniowy. 
Finałizacji tej umowy dokona w najbliższych 
dniach towarzystwo handlu z Rosją „Polros*”. 

POŻYCZKI DLA RUMUNJI. Potwierdza się o- 
becnie wiadomość, iż sir Henry Deterding, w i- 
mieniu trustu naftowego, Royal Shell Co, ofiaro- 
wał rządowi Rumunji pożyczkę 50 miljonów dola 
rów. Potwierdza się również i to, że oferta De- 
tendinga została poczyniona w zupełnej zgodzie 
p firmą bankową Morgana. 

OGRANICZENIE PRODUKCJI NAFTY W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. Wkrótce po objęciu 
prezydentury przez p. Hoovera ma być ogłoszony 
program konserwacji szybów naftowych, opraco- 
wany przez Federal Oil Conserwation Board, 
Projekt ten ma wszelkie szanse przejścia ze wzglę- 
Ga na udział Hoovera w komilecie Federal Con- 
servation Board. 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W LUGDU- 
NIE. W Lugdunie otwarzy swe podwoje dn. 4 mar- 
en br. międzynarodowa wystawa prób i wzorów. 
Wystawa będzie trwała do 17 marca. Wystawey 
£agraniczni korzystają z ulgi bezełowego wwozu 
swych eksponatów do Francji, a przesyłka po- 
wrotna tych eksponatów dokonana będzie przez 
koleje francuskie gratis do granicy. Sami zaś wy- 
stawcy i zwiedzający wystawę lugduńską cudzo- 
ziemcy będą korzystać ze specjalnych ulg na ko- 
łejach francuskich. 

STANDARYZACJA WĘGLA W ANGLJI. Bri- 
tisch Eigineering Standard Association wybrało 
komitet, który będzie się wyłącznie zajmował dal- 
szem opracowaniem klasyfikacji i standaryzacji 
węgla angielskiego, Węgiel ma być w przyszłości 
Ściśle rozklasyfikowany według zawartości siar- 
ki, popiołu, fosforu, arsenu, wody etc, ete. Prze- 
widuje się utworzenie 14-tu klas. Z pracami komi- 
tetu standaryzacji współdziała Institution of Civil 
Engineers. 


Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 25 stycznia 


Kraków (566 m) 1156 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
imunikat meteorologiczny. 1210 Koncert płyt gra- 
motonowych. 131315 Komunikat rolniczy z War 
szarwy. 1450—1510 Komumikat. 16'45 Komunikat 
narciarski. 17 Pogadanka dla rodziców i wycho- 
wawców: Prof. Rudolf Hajnos: „Jak wykazać 
aktywność dziecka na pierwszym stopniu nauki?“ 
1725 Odczyt pt.: „Rozwój i znaczenie komunika- 
cji lotniczej“, wygł Dr J. Smoleński, Prof. U. J. 
1756 Koncert z Warszawy. 1850 Rozmaitości. 
1910 „Przegląd radjowy*”, wygł. Dr W. Wilkosz, 
Prof. U. J. 1935 Niespodzianki. 1956 Sygnał cza- 
Gu, hejnał, komunikat sportowy. 2015 Koncert 
z Filharmonji Warszawskiej. 22—2/380 Komuni- 
katy. 

Warszawa (14151 m) 1755 Koncert ork. man- 
doiinistów. 2015 Koncert symfoniczny z Filharma 
nji z udziałem orkiestry, chóru i solistów. 

Paryż (1744 m) 20'30 „Don Kiszot" opera Mes- 
seneta i Ill-cia symfonja Beethovena. 

Rzym (443.8 m) 20'45 „Boccaccio“ operetka Sup- 
pego. 

Wiedeń (519.9 m) 2015 „Der Kuhreigen* opera 
Kienzla. 

Monachjum (536.7 m) 20 „Emilja Galotti“ trage 
dja Lessinga. 

Mcdjolan (549 m) 2030 Koncert symfoniczny. 
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Obecna sytuacja w Kole żydowskiem 


Kraków, 25 stycznia. 
Po deklaracji złożonej przez posłów żydow- 
skich z Małopolski wschodniej stwierdzającej. 
że posłowie ci uchylają się od pracy w Kole, za- 


chodzi obecnie pytanie, jak przedstawia się for Í 


malnie sytuacja parlamentarnej reprezentacji 
żydowskiej. W wywiadzie udzielonym „Momen 
lowi“ oświadczyli poseł dr Reich i senator dr. 
Schreiber, że na razie niema mowy o formal- 
nem rozłamie w Kole, albowiem faktycznie 


posłowie z Małopolski wschodniej pozostali na- | 


dal członkami Koła. Uchylajac się od pracy w 
Kole, pragnęli posłowie małopolscy zamanile- 
stować swój ostry protest przeciwko obecnemu 
kierownictwu Koła i wskazać na niemożliwość 
dalszej współpracy. Stanowisko to zostało za- 
akceptowane przez wszystkie instancje partyj- 
ne organizacji sjonistycznej w Małopolsce 
wschodniej. Jeśli posłowie z b. Kongresówki 
pragną uwzymać jednolitość Kola. w czem są 
zaintersowanii także posłowie z Małopolski, to 
winni przeprowadzić rewizję uchwały w spra- 
wie prezydjum, a wówczas posłowie małopol- 
scy będą napewno zadowoleni. że zdołano ura 
tować jednolilość klubu żydowskiego. Jeśli ato- 
l posel Grinbaum będzie kontynuował polity- 
kę rozdwojenia i przy pomocy swych towarzy- 
szy przeprowadzi uchwalę w sprawie wycofa- 
nią posłów małopolskich z komisyj, wówczas 
odpowiedzialność za całkowity rozłam w Kole 
spadnie wyłacznie na grupę posła Griinbaumz, 
a posłowie małopołscy naluralnie pozostaną w 
komisjach, podobnie jak członkowie Koła. któ- 
rzy bez posłów małopolskich będą musieli i tak 
szukać pomocy u innych... Wkońcu poseł dr. 
Reich i senator dr. Schreiber wyrażają nadzie- 
je, że rozważniejsi członkowie Koła. zrozumie- 
ja powagę syłuacji. zrewidują swoją onegdaj- 
szą uchwałę, która stanowi  niebezpieczeństwo 
dla żydowskiej reprezentacji! parlamentarnej. 


słowie małopolscy nie będą brać chwilowo 
udziału w posiedzeniach Kola, to jednak uwa- 
żają się przynajmiej formalnie za członków, 
klubu i na forum zewnętrznem nie będą wy- 
siępować przeciwko uchwalom i! dyrektywom 
koła Żydowskiego. Pozostaje natomiast otwar- 
ią sprawa przedstawiećelstwa Koła w rozmai- 
tych komisjach sejmu. Posłowie  małopolscy, 


którzy opuścili ostalnie posiedzenie Kołą są 
członkami różnych komisyj sejmowych jaka 
przedstawiciele Kola Żydowskiego. Zachodzi 


tedy pytanie, czy poslowie ci będą mogli nadał 
zastępować Koło w komisjach sejmowych i czy 
wiekszość klubu nie będzie zmuszona delego- 
wać na ich miejsce innych przedstawicieli do 
komisyj. To zagadnienie ma być rozwiązane w 
najbliższym czasie. 

Omawiając na naczelnem miejscu zasadni- 
czy powód kroku posłów małopolskich, pisze 
„Haint“, że grupa posłów małopolskich jest w 
mniejszości, Mniejszość ma do wyboru dwie 
drogi: albo poddać się większości, alboteż wy- 
siąpić t doprowadzić do rozłamu. Uchylać się 
od pracy dla celów manifestacy jnych, jest błę- 
dem, albowiem manifeslować można też na in- 
nej drodze, Zdaniem „Hajntu”, posłowie mało 
polscy pragnęli sprowokować, by większość a 
uchylenia sie mniejszości od pracy wyciagnę- 
ła konsekwencje i odwołała posłów małopol- 
skich z komisyj. Wówczas mieliby posłowie 
wschodnio-małopolscy powód do ostatecznego 
rozbicią Koła | mogliby zrzucić odpowiedzial- 
ność na barki większości. 

Z prasy sloleeznej omawia także bundowska 
„Folkscajtung“ wypadki w Kole Żydowskieun. 
Zdaniem tego pisma zwycięstwo posła Griin- 
bauma będzie irwalo zaledwie kilka dnii W 
chwili, kiedy poseł Farbsie'n postawił wniosek 
o rewizję uchwaly w sprawie prezydjum i „prze 
rzucił się" na strone „galicyjską”, stracił poseł 


„Hajni“, omawiając sytuację wytworzoną w , Grinbaum  więkzość, a równocześnię i preze- 
Kole żydowskiem, zaznacza, że jakkolwiek po- | surę. 
No 


Poniosłe odkrycia archeolo- 
giczne w Palestynie 


Koloniści żydowscy w Bet Alfa w dolinie 
Izreel dokonali ostatnio ciekawego odkrycia. 
Kopiąc kanał dla nawodnienia pól kolonji, na- 
tknęli się na wspaniała mozaikową posadzkę 
a przy dalszem kopaniu odkryto pięknie malo- 
wane ściany. Uniwersytet Hebrajski w Jerozo- 
limie otrzymał pozwolenie od rzadu palestyń- 
skiego na dokonanie tam dalszych wykopalisk. 
Zdaniem uczonych odkopana część komnaty 
stanowi część synagogi i: pochodzi z czasów po 
zburzeniu drugiej Świątyni. W okresie tym mie 
szkało w dolimie Izreel więlu Żydów. 


Palestyna otrzyma duże 
obszary lasów 


W Jerozolimie zakończyły się rokowania mię 
dzy rządem i Radą robotniczą w sprawie ku- 
pna większej ilości młodych drzew w związku 
z zamiarem zalesienia Palestyny. Rząd zaku- 
puje w gospodarstwie robotnic 50,000 sadzonek 
sosen il 50,000 cyprysów. Drzewek dostarczą 
ogrody robolnie, rozsiane w całej Palestynie, 


Uwolnienie za kaucją zabójcy 


gen. Sljaszczewa 


Z Moskwy donoszą, że student Kolenberg, który 
zestrzelił generała Sljaszczewa z zemsty za jego 
okrutne czyny w Rosji poludniowej w czasie wałk 
generała Wrangla, został za kaucją uwolniony 
z więzienia. Fakt, że osoba, która popełniła za- 
bójstwo na urzędniku państwowym, została uwol- 
niona za kaucją, wskazuje, że w kołach rządo- 
wych pragnie się tę sprawe zatuszować. Proces 
ma odbyć się w marcu w Moskwie. Ogólnie wy- 
reżają przypuszczenie, że Kolenberg zostanie u- 
wolniony. 

Silne wrażenie w kołach rządu rosyjskiego wy- 
warły wspomnienia pewnego dziennikarza rosyj- 
skiego, drukowane w rosyjskiem czasopiśmie „Se 


wodnia*. We wspomnieniach tych opowiada autor 
straszliwe szczegóły o barbarzyńskich czynach, 
dokonywanych przez gen. Sljaszczewu i jego woj- 
Ska. 


Proces o obrzezanie dziecka 


Moskwa. (ŻAT). W sądzie żydowskim w Miń- 
sku odbył się proces przeciwko miejskietnu rabi- 
nowi Abrahamowi Sadowskicmu, oskarżonemu © 
dokonanie obrzezania wnuka wbrew woli swego 
syna. Sym rabina Józef Sadowski ogłosił w pi- 
samch ostrzeżenie, iż pociągnie do odpowiedzial- 
ności „mohelów*, którzy dokonają obrzezania je 
go syna. 

Pewnego razu rabin Sadowski, rozgoryczony. 
z powodu faktu, że wnuk jego jest nieobrzezany, 
przybył do mieszkania swego syna podczas nieo- 
becności domowników. Służącą rabin posłał do 
do synowej, zatrudnionej na posadzie, pod pretek- 
stem, iż ma ona natychmiast udać się do chorej, 
teściowej. Po wyjściu służącej rab. Sadowski wła 
sroręcznie dokonał operacji obrzezania. 

Wezwany przed sąd, oskarżony oświadczył, iż: 
w myśl przepisów rytualnych, dziadek winien do- 
konac obrzezania w wypadku, gdyby ojciec nowo- 
narodzonego tego nie uczynił. Był on wobec te- 
go zmuszony tak postąpić, mimo świadomości, że 
syn jego sprzeciwia się temu czynowi. 

Sąd skazał rabina Sadowskiego na karę grzy- 
wny 25 rubli. 

n 

i75,000 DOLARÓW NA BADANIA CHORóż 
NERWOWYCH WŚRÓD DZIECI. Znany filantrop 
żydowski w Chicago Juljusz Rosenwald ofiarował 
175,000 dolarów na rzecz badań w dziedzinie cho- 
rób nerwowych wśród dzieci. Kwotę tę ofiiaro- 
dawca przekazał do dyspozycji uniwersytelu Hor- 
warda. 

ZGON „UBOGIEGO* ŻEBRAKA W PALESTY- 
NIE. W szpitalu „Hadasa* w Jerozolimie zmart 
stary żebrak Żydowski, który utrzymywał się z 
żebractwa na ulicach Jerozolimy i żył w skrajnej 
nędzy, Jak się okazało, żebrak ten zostawił w 
spadku majątek wartości 6,000 funtów szterl 

WYROK SĄDOWY W PROCESIE PRZECIWKO 
ANTYSEMITOM W ROSJI SOWIECKIEJ. W 
Briańsku odbył się proces przeciwko robotnikom, 
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kiórzy nieustannie prześladowali robotnika żyda- 
wekiego Berelsona. Sąd skazał 3 antysemitów na 
karę 2 lat więzienia, 6 zaś na mniejsze kary. 
ZGON ZOFJI IRENY LOEB. W Nowym Jorku 
mmarła przeżywszy lat 52 znana literatka i dzia- 
społeczna Zofja Irena Loeb. Zmarła na- 
leżała do najbardziej czynnych działaczek na polu 
ochrony matki i dziecka w Ameryce. Loeb byla 
pierwszą kobietą, która pośredniczyla w Jikwido- 
Waniu strajku nowojorsk:ego w roku 1917. Zmarła 
uprawiała również ożywioną działalność literacką 
i publicystycza. Zofja Irena Loeb pochodziła z ro- 
dziny żydowskiej z Rosji skad przybyła wraz z 
rodzicami do Ameryki 


ROZMAITOŚCI 


Mężczyzna, który przez 10 lat 
był kobietą 


Dnia 21 lipca ub. r. areszlowano w Paryżu nie- 


jaką Luizę Grappe, ponieważ zastrzeliła swego 
męża. Proces przeciwko mężobójczyni zakończo- 


ny został obecnie wyrokiem uwaulniającym. 
Paweł Grappe był żonaty, gdy wojna wybuchła. 

Krótko był żolnierzem, gdyż zdezerterowuł Z ar- 

mji w r. 1915. By go nie poznano, włożył suknie 


kobiece, włosy zaś na twarzy usunął zapomocą 
elektryczności. 10 lal żył jako *„pani Zuzanna”, 


mieszkając ze swoją dawną żoną Luiza. Wszyscy 
sąsiedzi byli oburzeni na tę Zuzannę, która w tak 
ciężkich czasach pozwala się utrzymywąć swej 
„przyjaciółce* Luizie. Rzekoma Zuzanna nie pra- 
cowała wcale, spędzając czas po rozmaitych szyn- 
kach. W r. 1925 ogłoszono amnestję, a dezerter 
Grappe, który dołychczas ukrywał się jako Zu- 
zanna, przemienił się w mężczyznę. Wolał jednak 
prowadzić doiychczasowy tryb życia tj. próżno- 
wać, pozwalając się dałej utrzymywać swej žo- 
nie. Tragedja uieszczęśliwej kobiely osiągnęła 
swój punkt kulminacyjny, gdy stała się matką. 
Dziecko zachorowujo i musiało zostać przewiszio- 
ne do szpitala. Na drugi dzień po tym  snutnym 
wypadku doszło do ostrego konflikiu między me- 
żem a żomą, w ciagu którego Luiza  zastrzeliła 
swego mężu. Sąd wydal — jak wspomnieliśmy — 
wyrok uwalniający. 


Erynje ścigają mordercę 
Poffla 


Morderca Pöff, o którego procesie obszernie 
pisaliśmy, wyjechał a raczej uciekł zaraz po pro- 
cesie, ze swoja żoną do Budapesztu. W Budape- 
szcie przyjął współpracownika „Esti Kurjer*, któ 
remu oświadczył, że obawiał się zamachu na swe 
życie we Wiedniu. Polil miał jednakowoż w Bu- 
dapeszcie bardzo niemiłą «wamurę w kawiarni, 
gdzie do niego przystąpił jakiś pan, którym, jak 
się później okazało, był dyrektor wiedeńskiego 
banku, wołając: „Wstydz się pan, zwykły morder- 
vol“ Także i inni goście kawiawniani zajęli bar- 
dze wrogie sianowisko wobec Pöffla, który zinu- 
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szony był opuścić kawiarnię. Półfl uznuł za sto- 
sowne po tem przyjęcia w Budapeszcie wrócić 
dr Wiednia. 

4 . C] 

Ufilmowanie prawdziwego na- 

9 
padu bandyckiego 

Detektywom amerykańskim udalo się przed kil- 
ku dniami odkryć rozgałęzioną i bardzo ruchliwą 
bandę zbrodniczą która w Chicago i w innych 
większych miastach amerykańskich działała pod 
firmą „Związku czarnej ręki“, Udało się też wy- 
śledzić, że organizacja ta planuje zamach na Ralfa 
Wouda. miljonera i architekta z Detroit. Policia 
otoczyła dom Wouda swymi ludźmi. Wieczorem 
zgłosił się do niego jakiś! pun, który mu wręczył! 
list, a równocześnie wyciągnął rewolwer. W tym 
samym momencie ugodziła gościa śmiertelna kula 
ukrylego policjanta. Inni bandyci, którzy ukryli 
się w paku, przekonawszy się, że policja dowie- 
działa się 6 ich zamachu, rozpoczęli stnzelaninę, 
próbując w len sposób uciec przygołowanemi au- 
tami, Musieli się jednak poddać, mając wszelkie 
drogi odcięte. Między aresztowanymi bandytami 
rozpoznano elegancką kobietę, która była rozwie- 
dziona żóną miljonera. W toku śledztwa ustało- 
ro, Że rozwiedziona żona Wouda od dłuższego 
czasu slala na czele grupy „Czarnej Ręki* w De- 
troit i zorganizowała już cały szereg napadów 
bandyckich, 

Cały ten napad na miljonera Wouda został stil- 
mowany, a lilm ten stanowi obecnie senzację pro- 
dukcji ialinowej w Ameryce. 
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WIĘCEJ ROZWODÓW NIŻ MAŁŻEŃSTW jest 
w Stanach Zjednoczonych i z raku na rok sytuacja 
pod tym względem się pogarsza. W roku 1927 by- 
ło w Stanach Zjednoczonych 192,037 rozwodów, 
czyli o 6,2 proc. więcej niż w roku 1926. Liczba 
małżeństw w roku 1927 w porównaniu z rokiem 
poprzednim spadła o 1.880.  , 

NEPOTYZM W SOWIETACH. Z Rostowa do- 


uoszą, iż komisja kontrolna stwierdziła, że w 
miejscowej kooperatywie spożywczej  zatrudnio- 


nych jest 700 osób, wzaje nnie z sobą spokrewnio- 
nych, lub spowinowaconych. Podjęto odpowiednie 
kroki w kierunku zlikwidowania tej „rodzinnej” 
spółdzielni. 


Claire Dellys 


Przypominam sobie występ p. Claire, gdy jako 
mała dziewczynka wystąpiła w „Bagateli* w pan- 
todnimie „Dziewczynka ze zapałkami”. Potem zain- 
trygowała publiczność wieczorem produłkcyj tane- 
czuych. Teraźnieiszy występ jest wiec trzecim z rzę 
du. Z prawdziwą konstatują satysfakcją, że nasza 
miła artystka coraz dojrzulszym jest talentem. Naj 
synipuiyczniejszą cechą jej talentu jest uświado- 
mienie sobie granie swych artystycznych możli- 
wości. 


"Taniec jej unika też wszelkich akrobatycznych 
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DZIEN POLITYCZNY 
Rząd wobec rewizji konstytucji 


Wiadomość, podana przez jedno z pism, o przy- 
stąpieniu przez rząd do opracowania projektu 
zmiany konstytucji i o przekazaniu następnie tego 
projektu klubowi B. B. jest nieprawdziwa. 

Zgodnie z informacjami pochodzącemi od ezyn- 
ników miarodajnych, rząd w chwili obecnej nie 
zəjmuje się weale opracowywaniem jakichkolwiek 
wniosków konstytucyjnych, ani też nie zamierza 
inspirować w sprawie reformy konslviucji klubu 
B B. 


Posiowie do wypożyczenia! 

Donosiliśmy już, że poseł Burda z B., B. W. R. 
wstąpił do „Frakcji rewolucyjnej", Przyczyną ©- 
Bezparlyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem nie była różnica zdań co do wytycznych 
polityki tego klubu ani leż nagła zmiana przeko- 
nań posła Burdy, lecz coś zgoła innego. Poseł 
Burda wystąpił z klubu B. B. za zgodą prezydjum 
tego klubu. Jak się okazuje, chodzi tu o fakt czę- 
sty zresztą w dżiejach parlamentaryzmu, miano- 
wice wypożyczenia posła z jednego klubu drugie- 
mu klubowi. W danym wypadku chodzi o to, że 
„Frakcja rewolucyjna* liczyła dotąd 10 członków. 
Aby klub mógł mieć dostęp do wszystkich komi- 
syj, musi posiadać conajmnież 11 posłów. „Frą- 
kcja rewolucyjna“ wypożyczyła sobie tedy posła 
Burdę i w ten sposób uzyskała dostęp do wszyst- 
kich komisyj, Zresztą nie przyszło jej to z trud- 
nością, albowiem pos. Burda, omgiś socjalista, 
wrócił znowu do swoich — coprawda  sanacyj- 
nych — towarzyszy, * | 

Zamiar zmiany pragmatyki 

. o 
urzędniczej 

W ostatnich dniach obradoważz w Prezydjuwm 
Rady Ministrów międziyministenjalna konierencja, 
poświęconą sprawie pragmatyki urzędniczej. Na 
konierencji omawiano szereg zmian, które zamie- 
rza rząd wprowadzić w obowiązującej dziś pra“ 
gmatyce. ho» FO 
Z a_a] 
popisów, wszelkiej gonitwy za taniemi efektami. 

Ma się wrażenie, że artystka zdaje sobie spra” 
wę z tego, że taniec ma być nietylko rytmem: pod- 
świadomych stanów duszy, lecz wykładnikiem za- 
cłodzących w świadomość procesów. Pomagu jej 
w iem nader wyrazista, prezycyjnie opracowane 
mimika, świadcząca o dużym akitorskim talencie. 
Ciało staje się w ręku artystki powolmem i poslu- 
sznem narzędziem duszy. Przekonały nas o tem 
interpretacje Chopina, oraz „Niewolnica“. 

Dramatyczny temperament artystki nie wyklu: 
"za jednak wcale serdecznej żawtobliwości i ujtru 
jacego łobuzerskiego tonu, którym zwłaszcza na- 
cechowmie są „kotek“ „Pajac“ i „Krakowiak“. 

Licznie zebrana publiczność gorąco okdlaskiwae 
ła młodą artystkę, 

Osobną ;wzmiankę należy. poświęcić pomysło- 
wym kosljumom artystki, Moassi. 


| Kącik dla gos 
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Czyszczenie plam 

Wszystkie rodzaje plam powinny być usuwane 
ma świeżo, bo gdy zasychają, trudno je usunąć. 
Przy plamach starych, zaschniętych, których po- 
chodzenia nie znamy, próbujemy węchem rozpo- 
znać, z czego powsiały, by wiedzieć, jakie środki 
do czyszczenia zastosować. 

Przy użyciu benzyny, siarki i innych łatwoza- 
palnych środków, należy baczyć, by je stosować 
zdala od ognia, ze względu na niebezpieczeństwo 
wybuchu przy ulatnianiu się gazów. 

Pod przedmiot, z którego mamy plamy usunąć, 
podkłladamy kawałek ezystego plótna, Bardzo wa- 
żnem jest, by podczas czyszczenia plam, gdy brud 
ukaże się na podłożonem płótnie, zaraz je usunąć 
i znowu przesunąć na czysty podkład. Benzynę, 
siarkę itp. daje się na zwinięty kawałek płótna 
i pociera się niem tak długo, aż plama zniknie. 
IWskazanem jest, aby do czyszczenia czarnej ma- 
terji wziąść czarną szmatką, do jedwabiu różo- 
Wego również szmatkę w tym samym kolorze; 
uważać na to, by gdy brudna, zaraz ją zmienić. 

W ten sposób czyści się plamy z materjałów 
wełnianych i z ciemnych jedwabnych materjałów. 
Materjały o niepewnych kolorach, szczególnie ja- 
ane jedwabie czyści się Sproszkowaną magnezją. 
Posypuje się plamę, kładzie się na nią bibułę i 
przesuwa się po niej ciepłem żelazkiem tam i z po- 


wrotem, następnie trzeba znowu tę plamę prosz- 
kiem posypać i zostawić przez kilka dni w spo- 
koju, potem wytrzepać. 

Tłuste plamy z materjałów do prania 
się zapomocą cieplej wody i mydła. 

Plamy ze smoły usuwa się z materjałów do pra- 
nia, kładąc na plamę masło, smalec lub oliwę i 
zostawiając tak przez kilka minut, później nale- 
ży wyprać w ciepłej wodzie, lub wyczyścić jeszcze 
benzyną. 

Plamy z laku, farby ołiwnej, wosku, teru, żywi- 
cy, czyści się terpentyną. Sposób użycia jak przy 
ber.zynie. 

Plamy ze świecy usuwa się kładąc na popla- 
mione miejsce bibułę i przesuwając po niej gorą- 


usuwa 


cem żelazkiem tak dlugo, aż plama zupełnie nie | 


zniknie; gdy bibuła nasiąknie trzeba ją zmieniać, 
powtarzać tak długo, aż nie będzie na niej żadnych 
śladów tłustych. 

Plamy z owoców i z wina czerwonego, na bia- 
łych materjałach zwilża się sokiem cytrynowym 
i kładzie się do słońca, czynność tę powtarza się 
kilkakrotnie, aż plamy zupełnie ustąpią, Materja 
ly kolorowe, na klóre kwas może źle działać, zwil- 
ża się wodą i trzyma się nad dymem z siarki, pó- 
żriej materjał dobrze płókać, inaczej plama znowu 
się pojawi. 

Plamy z cukru z materjałów jedwabnych, usu- 
wa się piorąc w wodzie, do której dodaje się tro- 


che spirytusu, lub kwasu winnego. 

Plamy z atramentu jak długo jeszcze świeże, 
puszczają, gdy się je zamoczy w zimnem mieku. Z 
białych materjałów usuwa się je cytryną. Gdy a- 
trament już zaschnięty, trzeba użyć silniejszych 
środków jak sól szczawikowa, chlorek Nie prać 
nigdy woda, gdyż to osłabia działanie innych Środ- 
ków. Z czerwonego atramentu plamy ozyści się 
spirytusem. 

Plamy z kawy, kakao na materjałach do prania, 
usuwa się, kładąc do surowego mleka na kilka 
godzin, później w łetniej wodzie wypłukać, Na 
materjałach jedwabnych usuwa się w ten sposób, 
że popłamione miejsce smaruje się gliceryną, pó- 
źniej czyści się benzyną lub amoniakiem, 

Plamy z mleka, krwi i z białka czyści się przez 
zamoczenie wy zimnej wodzie i wypranie później 
w letniej wodzie. 

Plamy z rdzy, pleśni, orzechów usuwa się za- 
pomocą soli szczawikowej, którą się posypuje 
zwilżoną przedtem plamę i pocierą się szmatką, 
albo — rozpuszcza się sól lę w wodzie, zamoczy 
się w niej plamę, naslępnie plucze się w czystej 
wadzie. 

Plamy z zieleni, jak długo jeszcze świeże, zamo- 
czyć w lelnicm mleku, później wyprac w letniej 
wodzie. 

Plamy przypalene żelazkiem póki jeszcze świeże 
zwilżyć wodą posypać solą i klaść do slońca, po- 
wtórzyć to kilka razy. Ś 

Plamy z białej bielizny, najlepiej usuwa się 
mąką z mielonych kasztunów. Kasztany obrać, u- 
suszyć i utrzeć — tą mączką natrzeć poplamione 
miejsce. 


iade: 
Jakie maiżeństwa dochodzą 
obecnie do skutku? 


Warszawski „Kurjer Czerwony“ ogłasza chara- 


kterystyczny wywiad z popularnym szadchenem 
waiszawskim Jakóbem Landauem. Szadchen o- 


świadcza, że od 25 lat trudni się swoim „zawo- 
dem“ i zdołał już zestawić 5,000 małżeństw, obec- 
nie atoli nastały ciężkie czasy dla jego profesji. 
Co prawda panien nie brak, atoli materjal na mę- 
żów jest bardzo szczupły. Mimo to kandydatki na 
żony „kręcą nosem — wedle wyrażenia szadche- 
na — kiedy im się proponuje kandydatów, a mają 
przytem zaledwie 5,000 dolarów posagu, mieszka- 
nie i urządzenie. Ostatnio zestawił p. Landau cie- 
kawe małżeństwo. Jakiś „mecenas* uzyskał posag 
w sumie 25 tys. dolarów, ale — dodaje szadchen — 
narzeczona miała jedną wadę: była o 15 lat star- 
szą Od narzeczonego... Największym „popytem“ 
cieszą się obecnie w branży szadchenów inżymie- 
rzy, ale trudno z nimi dojść do końca, ponieważ 
każą sobie płacić dużo za swój dyplom... 
. e 
Nieudałe porwanie chłopca 
L 4 
żydowskiego 

(W rabinacie warszawskim zgłosił się onegdaj 
mało rozwinięty 16-lelni chłopak Salomon Sziszier 
we wsi Ręczyce (pow. Rawski) i opowiedział o 
następującym wypadku: Jest on synem kupca A- 
roma Sziszlera. W domu zwykł był przez cały 
dzień uczyć się przedmiotów judaisiycznych u 
miejscowego mełameda a wieczorem uczęszczał 
fako jedyny Żyd do wiejskiej szkoły. Opiekunką 
tej szkoły była pewna zamożna chrześcijanka, któ 
ra go obdarzyła szczególną łaską, obsypując sło- 
dyczami, książkami i obrazkami. Chłopiec też 
często przychodził do jej mieszkania. Razu pewne- 


g: zaczęła go przekonywać o potrzebie przyjęcia 


chrześcijaństwa, Chłopiec opowiedział o tem ro- 
dzicom, którzy oczywiście zakazali mu odwiedzać 
opiekunkę. Wówczas kobiecie tej udało się zwa- 
bić chłopca i oddać go w ręce pewnego zamożne- 
go chłopa, gdzie trzymano go przez 5 tygodni w 
zamknięciu w osobnej izbie. Przebywała tam 
nim wyłącznie owa opiekunka W tym czasie 
niejednokrotnie chłopak planował ucieczkę, ale 
zawsze pod wpływem słów swej „dobrodziejki* 
rezygnował z planu ucieczki, a nawet przyznawał 
się wobec niej do swych zamiarów. Nagle odwie- 
giono go do Warszawy i umieszczono w przytułku 
Gia dzieci chrześcijańskich przy ul. Jagiellońskiej 
9. Tu trzymano go w zamknięciu i pod ścisłą kon- 
trolą. Onegdaj zauważył, że zapomniano zamknąć 
drzwi, Wyszedł więc z celi i umknął. Rabinat war 
szawski zainteresował się oczywiście chłopcem, 
którego odesłał do rodziców, 


Skandaliczna afera podatkowa 
w Bydgoszczy 


W Bydgoszczy wykryto skandaliczną aferę po- 
datkową. Tlo sprawy przedstawia się następująco: 
Znany na bydgoskim terenie kupiec Leon Dorożyń 
ski dla uniknięcia płacenia pełnych należytości po 
datkowych zawarł bliższą znajomość z b. urzędn 
kiem kasy skarbowej niejakim Władysławem Nie- 
ciejewskim, który pracując dąwniej w urzędzie skar 
bowym i posiadając stemple wystawiał mu fikcyj- 
ne pokwitowania na rzekomo zapłacone podatki 
Za wydawanie takich fałszywych kwitów Nieciejow 
Ski otrzymywał każdorazowo łapówki, których su 
ma wyniosła ogólnie 2.00 złotych, Gdy sprawa wy 
szła na jaw i Nieciejewsk: dowiedział się, że ma 
być aresztowany, usiłował otruć się spirytusem 
*"denaturowanym, zcstał jednak odratowany i osa- 
dzony w areszcie. Według dotychczasowych obli- 
czeń straty, iakie poniósł skarb państwa wskutek 
oszukańczych manipulacyj wynoszą 9.000 zł. W 
związku z tą aierą wykryto jeszcze inne oszustwa 
popełniane przez Dorożyńskiego, które polegały na 
tem, iż przez dułższy czas opłacał podatek od swe 
gc przedsiębiorstwa w wysokości 300 zł. podczas 
gdy istotmie powinien był płacić 15.000 zł. Doro- 
żyńskiego aresztowano, Afera ta wywołała ogrom. 
ne poruszenie w Bydgoszczy. 


Zazdrość niewieścia na usłu- 
gach policji 


Pewna piękna i młoda kobieta, zamieszkała w 
dzielnicy muratowskiej w Warszawie, wzburzo- 
Ba tem, że mąż ją zaniedbuje, spędzając wszystkie 
wolne godziny przy kartach, rozpoczęła śledzić 
«pelunki i domy gry i demaskować je przed poli- 
cją. Dzięki poświęceniu i sprytowi owej kobiety 
policja w przeciągy krótkiego czasu zlikwidowała 
wszysto tajne domy gry w oaręgu Muranowa 
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: schmidt, Tonka Rothsteinówna, 


„NOWY DŻIENNIK* sobota 26 I. 1929 


.eści z kraju 


i Dzikiej. Nasza niewiasta mści się w len sposób 
na domach gry sądząc, że po ich zamknięciu mąż 
pizesianic grywać w karty. Akcja jej polega na 
tem, że systematycznie doaosi policji adresy do- 
mów gry. Policja wkracza i znajduje przy stołach 
bardzo często liczne a mieszane "towarzystwa. 
Rzecz charakterystyczna, że wśród grających znaj: 
dują się także kupcy z Nalewek, ale ci grają chy: 
ba za — wcksle... 
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KRZESZOWICE. (Kor. wł.) Z życia żydowskie- 
go i organizacyjnego. 

Ostatnio odbyło się Walne Zgromadzenie czton- 
ków Stow. „Judea“, Po sprawozdaniach poszcze- 
gólnych referentów, a w szczególności i po żywej 
dyskusji Walne Zgromadzenie, udzieliwszy ustę- 
pującemu Wydziałowi absolutorjaum, przystąpiło 
do wyborów nowego Wydziału, w skład którego 
weszli pp. M. Goldberger przew., Gita Gwossó- 
wna, zastępca przew. Frania Huppertówna sekr., 
Szymon Huppert skarbnik. Nadto weszii do wy- 
działu pp. Lidja Sassówna, Aron Reiner, Gold- 
M. Gromner, M. 
Rothsteinówna i Dawid Markiewicz. 

Należy oczekiwać, że nowy Wydział zajmie się 
niebawem żywo sprawami, czekającemi już da- 
wno na załatwienie, jak sprowadzeniem nauczy- 
ciela dla kumsów języka hebrajskiego, reorgani- 
zacją biłbjoteki, utworzeniem Komitetu Lokaine- 
go Org. Sjon. itd. 

W ub. tygodniu przeprowadził w naszem mia- 
steczku p. Dyr. Finkelsztajn akcję Keren Haje- 
sod, która doskonale się udała, albowiem uzyska- 
ne deklaracje przewyższają kwotę, uzyskaną W 


ub roku, 

Zrzeszenie Kobiet Żyd. „Wizo*, korzystając z 
pobytu p. Dyr. Finkelsztajna w naszej miescowo- 
ści, uwrządziło zebranie, na którem p. Dyr. Finkel- 
sztajn wygłosił piękne przemówienie o pracy w 
Palestynie. 

Staraniem Stow. „Wizo* podjęta została onegdaj 
akcja zaopatrzenia biednej ludności żyd. w opał. 
Przeprowadzona w tym celu zbiórka przez pp. Inż. 
Lustigową i Ami Buchsbaumową umożliwiła za- 
bezpieczyć na kilka tygodni najbiedniejszych przed 
grozą zimy Należy żywić nadzieję, że Zrzeszenie 
„Wizo” w Krzeszowicach rozwinie swą żywą a- 


ktywność wkrótce także i w dziedzinie pracy kul- | 


turalno- narodowej i K. K. L. 
zzcą © 6 wę 

ODZNACZENIE RADNYCH M. WARSZAWY. 
W związku z obchodem 10-letniej rocznicy istnie- 
nia samorządu m. stoł. Warszawy, która przypa- 
da 29 lutego, odbędzie się uroczyste posiedzenie 
rzdy miejskiej, na którem między in. wręczone 
będą pamiątkowe żetony wraz z dyplomami ra- 
duym, którzy piastują mandaty radzieckie w ciągu 
ostatnich 1 Olat bez przerwy. Odznaczenie to otrzy 
mają m. in. radni żydowscy M. Zilenberg, H. Er- 
lich, E. Iwińska, E. Kirszbraun, M. Koerner, I. 
Lew, R. Szereszowski, R. Stajnowa, J. Troken- 
hcim, A. Truskier i G. Zybert. 

WYSTAWA UZDROWISKOWA W WARSZA- 
WIE. Związek Uzdrowisk Polskich urządza w ra- 
mach swego walnego zjazdu w dn. 27 lutego br 
oraz kursu instruktorskiego dla działaczy uzdro- 
wiskowych, wewnętrzaą wystąwę-pokaz Wysta- 
wa ma na celu ułatwienie uzdrowiskom dotarcia 
do tych gałęzi przemysłu, które umożliwią im rea- 
SE szeroko  zakreślonych planów rozwojo- 
wych. 

W WARSZAWIE NIE BĘDZIE 9-CIO PIĘTRO- 
WYCH KAMIENIC. W swoim czasie do magistra 
tu w Warszawie zwrócił się szereg spółdzielni 
z projektem wybudowania przy zbiegu Al. 3 Ma- 
ja i ul. Solec 9-piętrowych domów (30-metrowej 
wysokości), Magistrat zażądał wykonania ma- 
szlów, wykazująeych projektowaną wysokość bu- 
dynków, słotografowania budowli w celu zorjen- 
lowania się w ewentualnych zmianach w wygla- 
dzie miasta, 

Po przedstawieniu tych fotografij oraz wzięciu 
pod uwagę trudności narzucania wszystkim przy: | 
szłym domom w tym punkcie projektowanej wy- 
sokości, komisja regulacyjna projekt ten ostate- 
cznie odrzuciła 

MAGICZNY PROSZEK NA ULICACH WAR- 
SZAWY. Do wydziału technicznego magistratu | 
warszawskiego zgłosiła wytwórnia chemiczna j 
„Pąbie* ofertę dotsarczenia specjalnego proszku, j 
który posiada zdolność wchłaniania kurzu Posy- | 
pany na jezdni wszelklego gatunku dziela przez | 
dłuższy ogres czasu. Pozatem w porze zimowej 
proszek ten stanowiący chlorowy związek chemi- 
czny roztapia Śnieg. Kierownik działu komunika- 
cji inż. Mańkowski mą w tych dniaca dokonać 
próby z proszkicin na placu Teatralnyja, Podobno 
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proszek len używany jest zagranicą, saczęgólwią 
w Słanacu Zjednoczonych. O ile pokaże się, %8 
aziała on jak oferla głosi, to tabor miejski znaja 
dzie w tym proszsu poważnego konkurenta, 

ZAMKNIĘCIE SZKÓL Z POWODU GRYPY. 
Z powodu małej frekwencji uczniów w szeregu 
klas szkół powszechnych. wynikłej z epidemji gry 
Py, w obrębie kuratorjów szkolnych: Warszaw 
skiego, łódzkiego, wołyńskiego i upiory 
zajęcia szkolne zoslały zawieszone aż do czw! 
wygaśnięcia epiiemji w miejscowościach, w któy 
rych znajduja się szkoly. 

PRONIBYICJA W BIAŁYMSTOKU? Towarzy: 
stwo Kugeniczne w Białvmstoku uchwaliło zwró- 
cić się do rady miejskiej z prośba o pownzięcią 
uchwały zarządzenia plebiscylu w sprawie zakas 
zu sprzedaży napojów alkoholowych na terenie 
m, Białegostoku na wzór Pruszkowa. 

ZAMORDOWANIE KUPCA ŻYDOWSKIEGO 
Do kupca żydowskiego L. Śchifimana w Łańci- 
cie przystąpił na rynku pewien nieznany osobaik 
i zaofiarował mu kupno 6 lisich skórek. Osobnik 
ów prosil Schiffmana, by poszedł z nim do pobli, 
„kiej wioski, gdzie skórki te mu wręczy. Kiedy 
znależli się za miastem, bandyta strzelił kilkakno- 
tuie do Schiffmana. Schiffmana zmaleziono w ka- 
łuży krwi, leżącego na drodze, Bandyta ukradł 
zamordowanemu prawdopodobnie 800 zł, 

SAMOBÓJSTWO PODPROKURATORA. B. pod- 
prokuator przy sądzie w Lublinie a ostatnio pod 
prokurator sądu w Równem, wystrzałem z re 
wolweru pozbawił się życia. Przyczyna samobój 
stwa jest nieznana. 

SKAZANY ZA SPOWODOWANIE KATASTRO- 
FY. Sąd Okręgowy w Lodzi rozpatrywał sprawą 
32-letniego Saturnina Białego, dyżurnego ruchu 
na stacji Galkówka, oskarżonego o spowodowa: 
nie katastrofy kolejowej na stacji 30 lipca 19248 
roku, podczas której zderzyły się dwa pociągi; pa 
rowozy uległy strzaskaniu, 3 wagony zostały zmią 
żdżone, hamulcowy poniósł śmierć na miejscu, 
zaś obsługa pociągów odniosła rany. Sąd skazał 
Białego na półtora roku więzienia, zamieniająa 
karę na dom poprawy. 

Le. me Seer BRET" E OEA 


Zatarg Anglii z Irakiem 

W Iraku gabinet podał się do dymisji. Kon- 
flikt Anglji z Irakiem, który wybuchnął w r: 
1927, osiągnął w ten sposób punkt kulmina- 
cyjny. Nacjonaliści sprzeciwiają się mianowi- 
cie stanowczo planom angielskim, by Irak po- 
krywał z własnych funduszów koszta połączo- 
ne z utrzymaniem armji angielskiej w kraju, 
Gabinet, który podał się do dymisji, motywuje 
lo swoje odporne stanowisko tem. że armja ta- 
ką jest Irakowi niepotrzebną, podczas gdy An- 
glja i niektóre plemiona graniczne uirzymują: 
żę armja angielska jest jeszcze potrzebną, by 
Irak obronić przed napadami Wahabitów, — 
Gbyby Irak obstawał przy swojem stanowisku, 
w takim wypadku wejdzie znowu w moc stan 
prawny, jaki istniał przed podpisaniem układu 
w r. 1927, tj, Irak stanie się ponownie teryto- 
rjum mandatowem Auglji. Anglja postanowi- 
ła jednak odwołać swego dotychczasowego ko- 
misarza w Iraku sira Dobbsa, a na jego miejsce 
zamianować sir Gilberta Claytona, który, jak 
wiadomo, zawarł swego czasu układy z Ibn 
Saudem i był prawa ręką lorda Allenbyego w 
Egipcie i w Palestynie. 
NIE DEET CEEA NEC St PKZ AORROOWY ZORRO 


KOMUNIKATY 


— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH. Kurs 
jczyka lebrajskieę dic początkujących rozpoczyna 
się 28 bmi o godz. 5. Zgłoszenia przyjmuie się co, 
dzieumie między 5-% wiecz, w lokalu Rynek gł. 29. 

— TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI“ urządza 
w sobotę ti, 26 bm. o godz 7 wiecz, w lokalu przy 
ul. Krakowskiej 25 wykład Dra W. Muedyńskiego 
na temat: O poradr.ctwie zawodowem. 

— „MENORA“, Dziś w piątek o godz. 8 odczyt 
tow. Schichtera n, t. „Upadek cywiiizacji zachod- 
niej” w sobotę o godz. 5 popol. wykład tow. Klei- 
nera z cyklu Fistor, Żyd, Goście miłe widaiani. 

— „PRZYSZŁOŚĆ. _HEATID" (Zieiona 17). Dziś, 
w piątek pumkutlarns o godz. 8 wiecz. odbędzie się, 
zebramie cztonków, na którem p. Zygmunt Stern 
berg wygłosi odczyt n. t. „Justizmord*. Goście mł 
le widziani. 

— „ŻYWY DZIENNIK POLITYCZNY N. T. „PA. 
TOS SPOŁECZNY A ODBUDOWA PALESTYNY“ 
odbędzie się staraniem SPP „Mirachdut* dziś w 
piątek o godz. 730 wiecz. w lokalu org. „Merkaz 
Haceirim“ Krakowska 41. aferować będą tow. Dr. 
W. Berkelhammer Dr. L. Menasche. Dr. G. Terło Í 
inż, B. Zimmermann. Wstęp walny. 
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KRONIKA 


Styczeń 


Wsebód Zachód 
-słońca 25 słońca 
7m. 27 Piątek 16 m. 09. 
14 Szebat 5689 
S a 
Przepisy o zakładach 


kosmetycznych 


Departament służby zdrowia ministerstwa spr. 
wewn. opracowuje przepisy o zakładach kosmety- 
camjch. Zakładom teg o rodzaju wolno będzie do- 
konywać czyuności wyłącznie kosmetycznych, jak 
masaże, farbowanie włosów, natomiust zabiegów 
chirurgicznych upięk sza jących, nie wolno będzie 
Goókonywać. Personei zakładów będzie musiał się 
składać ze stachaczów, koncesjonowanych przez 
państwowe szkoły kosmetyki, 


Komisje egzaminacyjne dla 
techników dentystycznych 


Minister spraw wewn. w porozumieniu z mini- 
swem oświaty mianował członków trzech komi- 
syj egzaminacyjnych dla techników dentystycz- 
mych we Lwowie, w Krakowie i w Poznaniu. 
łgzamima te odbędą się we Lwowie i w Krako- 
wie — w marcu, w Poznamiu zaś — z początkiem 
kwietnia. : 
ROZPORZĄDZENIE O OGŁASZANIU 

KARZY-DENTYSTÓW 

Minister spraw wewnętrznych podpisał rompo- 
rządzenie o og słaszamiu się lekarzy- dentystów 
Rozporządzenie to normuje ogłaszania się leka- 
czy- dentystów drogą tablic, względnie szyldów 
oraz w prasie. Przepisy zawarte w rozporządze: 
niu wykluczają reklamę, dopuszczają tylko infor- 
mrowanie. 


Dla pięknych pań i następcy 


Valentina 
Pa Przed. Redutą Prasy 


SIĘ LE- 


Zgodnie ze swa zapowiedzią, Syrdykat Dzien- 
mikadtży Krakowskich wystawia od dziś dnia w 
witrynach firmy Smidowicz przy linji A—B wspa 
niołe premje, które rozdane będą w czasie Redu- 
ty Prasy Królowej Karnawału, jej dziewięciu da- 
xom dworu i następy Valentina. 

Na cenne te upoaninki składaja się: 1) wspania- 
ły obraz znakomitego art. mal. dziekana Jaroc- 
kiego pt: „Na werandzie”. Obraz ten zyskał so- 
bie na wystawie jedną z najpochlebniejszych re- 
cenzji, 2) Zegar biurkowy w pozłacanej oprawie, 
ze zwiecącą tarczą — dar firmy Holzera. 3) Wspa 
rizly kłejnocik najmodniejszy tason złotego zegar 
ka damskiego „Omega“ — dar firmy Holzer. 4) 
3 luksusowe kasety zawierające flakony najm 
niejszych perfum paryskich „Bijou de Paris“ 
der pnzedstawicielstwa firmy Terakowski w Kra 
kowie. 5) Suknia wieczorowa — dar firmy Szan- 
cer, 6) Teka oprawiona w antyczną skórę z pię- 
kiym francuskim haftem gobelinowym „Petite 
Rouen“ dar przedst. firmy Terakowskiego, 7) Ku- 
pon na sztuke crepe georgette — daw firmy Spira. 
8) Wykwintma kombinacja dumska — dar firmy 
„Lueja”. 9) Wachlarz ze strusich piór — dar fir- 
my: Schreiber. 10) Duża kaseta do manicure — 
dar firmy Frencz, 11) Dwie kasety z perfumami 


mama 


'— dar firmy Stempniewicz w Poznaniu. 


Do tych premij dołączona będzie wkrótce pię- 
kra zdobma korona, którą w nocy 1 lutego w cza- 
sie „Reduty Prasy“ ukoronowaną zostanie głów- 
ka „Królowej Karnawału*, Aktowi koronacji to- 
warzyszyć będzie specjalny ceremonjał, o klórym 
podamy w następnym komunikacie. 

_ Bilety wstępu po 10 zł oraz zaproszenia na Re- 
dut; Prasy wydawane są także w redakcji „Nowe- 
go Dziennika” codziennie od 1 do 3-ciej popoł. 

— 
PRZEJAZD PREZYDENTA  RZPLITEJ 
PRZEZ KRAKÓW. Wczoraj, we czwartek o godz. 
4-tej. rano przejechał przez Kraków p. Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki, udając się na kilkuty- 
godniowy pobyt do Zakopanego. 

— KOMITET LOKALNY ORGANIZACJI SJOŃ 
SRIEJ W KRAKOWIE uprasza wszystkich płatni 
ków podatku partyjnego, by podatek purtyjny 
Wpłacali regularnie do, rąk inkasenta Komitetu 


, Iakasentem uprawnionym do inkaso- Sobota; arema czy b 


t 


„NOWY DZIENNIK" sobota 26 1. 1929 


| 


wania podalku partyjnego jest p Feldblum, żań: 
patrzony w udpowiednie legitymacje, na co plat- 
nikom podatku partyjnego zwraca się specjalną 
uwagę. 

— MIĘDZYNARODOWY ZJAZD AUTOMOSI- 
LOWY W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, w 
roku 1980-ym ma być urządzony w Krakowie w 
czasie Zieionych Świąt automobilowy międzyna- 
rodowy zjazd gwiaździsty, 

— POSIEDZENIE RADY WYZNANIOWEJ ka- 
hału krakowskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
27 bm, o godzinie 4 popoł, w sali obrad Rady. Na 
vcrządpu dziennym: Ciąg dalszy dyskusji szczegó 
łowej nad budżelem i wniosek kuratorji fundacji 
bip. Salomona Licblinga w sprawie sprzedaży 
realności fundacyjnej przy ul. Jasnej 1. 3: 

— ROZSZERZENIE MIEJSKICH ZAKŁADÓW 
CERAMICZNYCH. Komisja dla miejskich zakła- 
dów przemysłowych na posiedzeniu w dniu 23 bm. 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie dyrektora 
inż. Menuschego o działalności miejskich zakła- 
dów cerainicznych za rok 1928, zatwierdziła pro- 
jekt budżetu zakładów na r. 1929/30, oraz zalwier- 
dziła kupno gruntów przyległych do cegielni miej 
skiej, celem rozszerzenia produkcji cegly. 

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LISTO- 
PADZIE 1923 ROKU. W ciągu miesiąca: listopada 
1928 zawarto w Krakowie małżeństw 259 (w paź- 
dziermiku 224), w tem chrześcijańskich 190 (194). 
Urodziło się żywo dzieci 354 (372), nieślubnych 69 
(74), w czem z małżeństw żydowskich rytualnych 
26 (22). Wśród żywo urodzonych było chłopców 
174 (190). W tym samym okresie czasu zmarło 
osób 368 (329), z czego miejscowych 246 (233). Licz 
Ba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 210 (180). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na nowo- 
twory 47, na grużlicę 44 i na zapalenie płuc 40. 
Wśród zinarłych było chrześcijan 306 (w paździer 
niku 270), Żydów 62 (59). 

— POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD Nr. 4337 
zostala wczoraj przedpołudniem na ul. Dominikań- 
skiej Stefamja Leśniak (lat 19) służąca i doznała 
kontuzji obu nóg. Zawezwany lekanz pogotowia 
przewiózł ją po opatrzeniu do szpitala. 

— MAŁŻEŃSKIE CZUŁOŚCI. Lekarz pogoto- 
wia ratunkowego opatrzył Władysława Trociaka 
(lat 31) technika drogowego, zam. przy ul. Gro- 
madzkiej 1. 3 w Płaszowie, którego podczas sprze- 
czki ugodziła żona pogrzebaczem w głowę. Tro- 
siak doznał ciężkiej rany tłuczonej na potylicy, 
połączonej z obiitym upływem krwi. W eiężkim 
stamie przewicziono ofiarę krewkiej małżonki do 
szpitala, 

<A. 

— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BLP. PIN- 
KUSA PINKUSFEŁDA złożyli na rzecz Żakładu 
Wych Sierót Żyd. im, bip. Rockowej oraz na Stow. 


Starców po zł 26 Tow. Ubezpieczeń  „Feniks*, 
Tow. Ubezpieczeń „Orzeł, Tow. Ubezpieczeń 
„Piast“ i Tow. Ubezpieczeń „Port“. | $177 
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ZMARLI: 
Salomca Ormiann 1 49, Leib Schiffmann 1 50. 
n oO 


Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 


Limanowa: Dziś w piątek przybędzie i zostaje 
przez sobotę w sprawach organizacyjnych gen. 
sekr. Organizacji Sjońskiej. 

Mszana Dolna: W soboię wieczór przybędzie 
w sprawach organizacyjnych gen. sekretarz Or- 
gamizacj, Sjońskiej. 

= a= 

— W NIEDZIELĘ, dnia 27 bm. o godz. 11 rano 
odbędzie się poranek  Kinematorgraficzny w kinie 
Warszawa z zagajeniem Red. Dra Berkelhammera. 
Wyświetłowy będzie film „ W lasach polskich* Opa 
toszu. Dochód przeznaczony na rzecz farmy ogrod 
niczej w Cichym Kąciku. Bilety po cenach zniżo. 
nych nabyć można wcześniej przy ul, Retoryka 7, 
I. p, a w dnu przedstawienia od godz. 9 rano 
przy kasie kina. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Piątek: 730 w. „Kiedy przyjdzie Mesjasz?* (od- 

czyt Marka Arnsteina). 
Sobota: 515 pop. „Pani panna oraz rewja kar- 
nawałowa (ceny zuiżone); 680 wiecz, „Pieśń nad 


pieśniami” (premjera). 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek. „Krakowiacy i górale" (przedst. popu- 
iarne — ceny zniżone). 
Sobota: „Pod zarządem przymusowym* (prem 


jera — nowość). 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9er 
Piątek: o godz, 7-mej „Brunetki czy blondynki“; 
o sodz, 910 Występ baletu lotewskiego Anny Kere 
olndynki*, 
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ADWOKAT 
Dr. HERMAN HOROWITZ 


prowadzi kanceiartę 


Kraków, Rynek gł. 6 (szara kamienica) 
173x Telelon Nr. 3551 


Z GIEŁDY 


Gieida krakowska 


Kraków, 24. 1. 1929, Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar bez zmian, 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 59.50, Chodo- 
rów 253, Piasecka 11.50. 

Zebranie giełdowe cechowało brak większego 
zainteresowanie, W drobnych pozycjach robiono 
jedynie trzema papierami, a to Eelktrownią po 
kursie słabym, Chodorowein i Piaseckim. Ziele- 
niewski w płaceniu 138,50 i Bank Polski 190 bez 
iransakcyj. Reszla papierów w zupełnen zanied- 
baniu. Papiery procentowe bez obrotów. Ruch pa- 
nował ospały. 

Na pogicldzia zupełny zastój, 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowyca tendencja utrzymana. Usposo” 
bienie spokojne przy dostatecznej ilości materja- 
łu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 840 i trzy, 
czwarte. Warszawa dol. 8.87 i trey czwarte do 
888 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy czwante do 
8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 388—888 i pół, 
czeki 8.90—8.90 i pół, Katowice dol 8.88—888 i 
trzy czwarte, czeki 8.90—.891. Kurs piecenia Baz- 
zu Polskiego pozostał niezmieniony. y} 


Giełda warszawska 


Warszawa, 24. 1 PAT. Akcje: Bank 
28, Leszczyński 21 i pół, Bank Polski 192 i jedna 
czwarta, 192 i pół Bank Zachodni 84, Bank Sp. 

Zarobk. 85, Kijewski 96, Siła i żwiiatko 114, Ca- 
kier 44, Węgiel 96 „96 i pół, Modrzejów 30 i pół, 
Starachowice 37 i trzyc zwarte, 37 i jedna czwar= 
ta. 37 i pół, Haberbusch 280, 

Dewizy: Holandja 357.51, 357.42, 358.32, 66% 
Londyn 43.24 i pół, 43.35, 43.14, Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88, Paryż 34.85 i pół, 34.94, 34.77, Praga 
26.38 i jedna czwarta, 26.45, %32 Szwatjcarjai 
171.51, 171.94. 171.08, Sztokholm 238.40, 239, 25/80, 
Wiedeń 125.27, 125 58, 124.96, Włochy 46.65 i pół, 
46.77 i pół, 4653 i pół, Marka niem, 21196. Pos 
yczki: dspmoc. prem. poż, inwest. 112, 1t1 i pół 
5-proc. konwersyjna 67, 5-proc kolejowa 59, 10- 
proc, kolejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Ban: 
ku Gosp. Kraj. 94. 


€iełda wiedeńska 


Wiedeń, 24. 1 PAT. Waluty i dewizy: AùÙnster- 
dam 284.82--—285.82, Berlin 168.92 i jedna czwarta 
do 169.42 i jedna czwarta, Budapeszt 12391—12421 
Bukareszt 4.26—4.8, 3446 i pół do 3456 
i pół, Nowy Jork 710.45—74129%, Paryż 27.76—27.86 
Praga 24.04 i trzy czwarte do 21.09 i trzy czwarte, 
Warszawa 79.65.45—79.93.45, Zurych 18661 i pół 
Go 15711 i pół. Amerykańskie 70825—712%, Nie- 
mieckie 168.70—169.30, Włoskie 37.07—3723, Ju- 
gosłowiańskie 12.42 i pół do 1248 i pół, Czeskie 
20.98 i trzy czwarte do 21.10 i trzy czwarte, Wẹ- 
gierskie 128.73—12413, 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.779, Ren- 
ta lutowa 0.776, Tureckie 30.35, Kompas 15.9, Mer- 
kury 221, Żivnostenską 135.5, Północna 1144, Ge- 
ment 117, Alpiny 4205, Berg und Huetten 871, 
Frupp 13, Prager Eisen 494, Rima 115.75, Skoda 
314 i trzy czwarte, Zieleniewskń 113, Apollo 116, 
Fanło 6.6, Karpaty 15, Galicja 60. 


Gielda zurychska 


„Zurych, 24. 1 PAT. Paryż 20.32, Londyn %24 i 
pół, Nowy Jork 5.19.95, Belgja 72.25, Włochy 
27.20 i pół, Iiszpanja 8492 i pół, Hoiandja 208.45, 
Ferlin 123.60. Wiedeń 73.05, Sztokholm 139, Oslo 
138.65. Kopenhaga 138.70, Solja 3.75 i pół, Praga 
1538 1 pół, Warszuwa 58.20, Budapeszt 90.62 i pół, 
Eiałogród 9.13, Ateny 672, Konstantynopol 253, 
Bukareszt 3.12, Helsingfors 13.09. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 


„DIE WELTBUEHNE* (Chariottenburg Kant- 
strasse 152). Nr. 4 zawiera: Carl v., Ossietzky: Der 
Denkschrciber Wilhelm Groener, Eduard Falke: 
Victoria und Wilhelm, Walter Stoólting: „Wings“ 
dividlert durch Hugenberg, Hilde Walter: Die Mi- 
sere des „neuen Milielstandes", Celsus: Der un- 
sterbliche Rezensent, Rudolf Arnheim: Sichsualia, 
Theobald Tiger: Was ist im Innern einer Zwiebel? 
Wolf Zucker: Der Burian, Alfred Polgar: Wiener 
Theater, Morus: Morgan uad Pius, Bemerkungen, 
Antworten. 


„powaznie 
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srodarka finansowa samorządów — 


„NOWY DZIENNIK” sobola 26 1 1929 


zagrozona 


(Telcfonem od naszego koreszoadenta) 


Warszawa. 24. 1. Dziś pod przewodnictwem 
prezydenta Warszawy p. Słonimskiego rozpo- 
częły się obrady Związku Miast Rzplitej. Na po 
rzadku: dziennyru obrad znajduje się między 
mremi sprawa udziału samorządów w Pow- 
szechnoj Wystawie Kraijowej w Poznaniu oraz 
sprawa nowelizacji ustawy o  tymczasowem 


uregulowaniu finansów komunalnych. Ta osta- 
ania sprawa jest bardzo doniosła dla samorzą- 
łów. gdyż od chwili 


jei przyjęcia przez 


| ciwa. 


r Sejm wydano około 19 ustaw, z tego 11 dekre 
tów, które nakładają na miasta wielcmiliono 
we obowąizki bez wskazania źródeł pokrycia, 
przyczem ustawy i dekrety te wchodzą już w 
życie. Dość powiedzieć, że na samą Warsza- 


datków. Dekrety podważają całkowicie finanse 
samorządów i stawiają je pod znakiem bankru 


jas przypada rocznie 20 milionów nowych po 


Masowe aresztowania „trockistów“ 


w Rosji 
Trocki zbiegł i gromadzi swych zwolennikówł 


Berlin. 24. 1. PAT. „Vorwärts“ donosi z Mo 
skwy, że władze wykryły tajne organizacje 
„trockistów“. 150 członków organizacji miano 
zaaresztować. M. in. przedstawiciela handlowe 
go Sowietów w Paryżu Mdivaniego. b. człon 
ka rewolucyjnej rady wojennej Pankratowa i 


ra naczelnego wydawnictw sowieckich Woroń 
skiego. „Vorwärts“ podnosi następnie, że jeden 


b. bliskiego współpracownika Lenina, redakto- | 


z głównych działaczy bolszewickich, zwalcza” 
jących opozycję mial oświadczyć na pewnem 
zebraniu, iż partja komunistyczna nie cofnie 
się przed żadneni zarządzeniami w stosunku 
do opozycji. Prasa berlińska podaje jedmocze- 
śnie za „Daily Mail“ pogłoskę, jakoby Trocki 
miał zbiec ze swego miejsca zesłania i zgro- 
madzić koło siebie liczne rzesze swych zwolen 
mków. 
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krwawy napad komunistów chińskich ne miasto Szwanginy 


Miasto podpalone i zdemoiowane. — Kilkadziesiąt osób zabitych. 


Szanghaj 24 1 PAT. Jak donoszą dzienniki chiń 
st'e, grupa złożona z około 200 komunistów uzbro 
gonych w karabiny i rewolwery, zaatakowała w 
mbiegły poniedziałek miasto Szwanging, koło za- 
toki Hong-Kong. Po prz iu ataku na po- 
sterunek policji, przystąpiono do demolowania i 
grabieży domów. Wreszcie podpałono miasto. 30 
mieszkańców miasta zostalo zabitych, 70 rannych. 
J:dną starszą kobiete spalono żywcem. Następnie 


d zło do starć między bandą komunistów a ocho 
tu'kami chińskimi. W starciu, które trwało 15 mi- 
put walczono za pomocą karabinów maszynowych 

bomb. 20 komunistów zostało zabitych. Domy 
chlepiono plakaiami, wzywającemi do uchylania 
sir od opłacania pożyczek oraz podańku mieszka 
m~ vego i nawołujące do popierania rządu sówiec 
kiego. 


— 


Wizyta wyższych oficerów 
litewskich w Berlinie 
Berlin, 4 1 PAT. Prezydent Hindenburg przyjął 
dziś litewską delegację oficerów, bawiących w 
F: -ħnie, a złożoną z genrała Tomaszaukasa, puł- 
kownika Urbanasa i brata szefa litewskiego szta- 
bu generalnego, pułkownika Plechawicziusa. De- 
legacji towarzyszył na przyjęciu poseł litewski 
w Berlinie Sidikauskas i attache wojskowy posel- 
stwa litewskiego w Berlinie, Po audjencji u pre- 
zydenta Hindenburga minister Reichswehry wy- 
do' na cześć oficerów Śniadanie, w którem wziął 
ucział również poseł litewski w Berlinie 


zm 4 0 je 


Najbliższa konferencja Małej 
Ententy 


Praga, 24 1 PAT. Wedle tutejszych doniesień po 
siedzenie Małej Ententy odbędzie się, ze względu 
na zmianę rządów w Rumunji i w Jugosławjji, 
oraz na narady Ligi Narodów w kwestjach mniej 
szościowych już w marcu, a nie jak zwykle w czer 
%cu lub w lipcu br. 

—i=" 


Katastrofa kolejowa 


Paryż. 24. 1. PAT. „New York Herald“ do- 
nosi z New Haven, iż około Castle Bridge wy 
koleił się pociąg. Trzy osoby zostały zabite i 
5 rannych, i 


YI 


Rekord produkcji samochodo- | 
wej w Stanach Zjedn. | 
| 


Waszyngton, 23 1 PAT. W roku 1928 Stany Zje- 
droczone wyprodukowały rekordową liczbę 4 ml- | 
ljony 857 tysięcy 385 samochodów, z czego 3 miljo i 
ny 826 tys. 613 znajduje się w posiadaniu 
pryważnych 


osób | 


WESOŁY KĄCIK 


PRZED SALONEM PIĘKNOŚCI, 


który obiecuje cuda upiększania: „Tak, tak, mój 
kochany — okres cudów już minął!“ („Life'*) 


Przedsiebiorstwo przemysłowe 
pa. =. A) E ae 
122x 


sprzeda: 
stare żelazo 
używane beczki 


odpack: papieru 
czeskiego i worki 


Reflektanci zechcą podać swę adresy 
pod: Kraków. skrytka pocztowa 273. | 


Ni 28” 


Prezydent Rzplitej przybył, 
do Zakopanego 


Zakopane 21 1 PAT. Dnia 24 bm. o godz. 10-tej 
raso specjalnym pociągiem z Warszawy przybył 
do Zakopanego p. Prezydent Rzplitej z małżonką 
w towarzystwie adjutantów rtm. Jugielewiczem 
i Calewicza. Na dworcu zakopiańskim oczekiwali 
dostojnego gościa: gen, Ruppert, gen. Wróblewski, 
dow. O. K. V. płk, Korolewicz, wojewoda krakaw 
ski Kwaśniewski, przedslawiciele rady gminnej 
Zakopancgo z burmistrzem Winnickim, starosta 
nowotarski Skalecki oraz inni przedstawiciele tu- 
tejszych władz i instylucyj Po przywitaniu p. Pre 
zydent odjechał do sanatorjam wojskowego, gdzie 
zamieszkał w przygotowanych dla niego aparta- 
nenlach, Już popołudniu odbył p. Prezydent przę- 
jhżdżkę automobilem po ulicach Zakopanego. 


Przeciwko wnioskom utrudnia: 


jącym obrady budżetowe 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 24. 1. Dziś obradowała komisja 


regulaminowa zad wnioskiem posłów: Byrki, : 


Niedziałkowskiego, Wożźnickiego, Rosinarina $ 
in. nad zmianą regulaminu i dodaniem ustępu, 
który pozwala marszałkowi odmówić  przyję- 
cia poprawki poselskiej, która nie była zgłoszo 
na w toku obrad komisji budżetowej i nie żo 


stała zamieszczona w sprawozdaniu tejże ko 


misji. 

Referent wniosku p. Woźnicki stwierdził. że 
tekst proponowany nie wyczerpuje wątpliwo” 
Ści, jakie się nasuwają. Wogóle należałoby 
ustalić technikę obrad budżetowych, ażeby o- 
becnie przystąpić do szybkiego załatwienia 
sprawy proponuje odbycie w poniedziałek w pe 
rozumieniu z marsz. Sejmu konwentu senjorów 
ma którym marszałek zawiadomiłby, iż pod- 
czas obrad na pienum Sejmu będzie stosował 
art. Z-gi regulaminu, mówiący, +4 marszałek 
może odmówić przyjęcia wniosku, o ile oczy 
wistym celem wniosku jest hamowanie. obrad. 


Wizyta oficerów rumuńskich 
(Telefonem od naszego koręspondenta) 


Warszawa. 24. 1. (Sin) Od kiłku dni bawią 
w Warszawie 4 oficerowie rumuńskiego: sztabu 
generalnego, oraz szef oddziału  informacyjne-. 
go. Pobyt oficerów nosi charakter wizyty kur 
tuazyjnej. 

Projekt prawa małżeńskiego 

(Telefonem od naszego korespondenta) - 


Warszawa. 24. 1. Prace nad projektem prawa 
małżeńskiego skoncentrowane w sekcji prawa 
cywilnego komisji kodyfikacyjsej, dobiegają 
końca. Referent projektu prof. Lutostański, ba 
wiący obecnie w Zakopanem, zajęty jest Wy- 
kończeniem projektu, który w lutym pójdzie 
pad obrady sekcji cywilnej. a później na pie' 
num komisji kodyfikacyjnej. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa projekt zostanie opu- 
blikowany w końcu marca. Wtedy stanie się 
możliwą dyskusia publiczna nad tym proje- 
ktem. ś 


ZE SPORTU 


— PODZIAŁ ROZGRYWEK W  JUBILEUSZO- 
WYM TURNIEJU HOCKEYOWYM MĄKKABI. Tur 
niej hodkeyowy Makkabi zapowiedziany „na 26 i 27; 
bm. wywołał o'brzyimie zainieresowanie. Udzial. 6 
drużyn umożliwi przegiąd sił, a w szczegółności po 
zwoli na porównanie klasy krakowskiej ze lwow 
ską, reprezentowaną 


bi I. B. O godz. 1.30 rozegrają mecz Sokół—Wisła. 
Wreszcie o 3 popo. nastąpi uajciękawsze spotkanie 
tego dnia HLKS Czarni.Lwów—Makkabi, W niedzie.. 
lẹ 27 bm. rozpoczne zawody mecz Legja—Makkabi 
IB o 12 w poł. O godz. 1.30 odbędzie się spotkanie 
Sokół Makkabi, stojące zawsze pod wielkim zna- 
kiem zapytania. Wreszcie na zakończenie turnieju 
wystąpi o 3 pop. przeciw drużynie Czarnych Mistrz 
Krakowa TS Wisła w swym najlepszym składzie 
z Makowskim, Trytką i Hyczewskim, gdyż na miej 
spoczywa obowiązek bronienia barw _ mistrzow- 
skich wobec drużyny lwowskiej. Mecz ten będzie 
najciekawszem spotkaniem tegorocznego : Sezonu. 
| dj obędzie się na torze Makkabi przy ui. Ko 
let 
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„NOWY DZIENNIK" sobota 26 I. I$ 


W królestwie śniegu i sportu 


(Korespondencja własna). 


Sain(-Moritz, w styczniu 1929 

Stacyjka w Coire, Mrożny ranek. Powietrze 
tak czyste, że zdaje się, że od stóp do głowy 
'wypełnia jakąś świeżością i energją, która nie 
pozwala usiedzieć na miejscu. Ruch, tumult, tłu 
my sportowców płci obojga, posiekane plamy 
najjaskrawszych szalików, czapek i beretów na 
bieli śniegu. Przesiadamy się do maleńkiego 
śmięsznego pociagu. który ma nas dowieźć do 
Saint Moritz. 

Laicy i pro ani, jedziemy z pewnem wzru- 
seniem, pomieszanem z respektem. Wygląda- 
my przęz okno i wyczekujemy stolicy sportów 
zimowych z gorączkową nięcierpiwością — coś 
tak, jakby się pierwszy raz w życiu przejeż- 
sdżało do Monie Carlo. Narciarze rozwaleni w 
przedziale w niędbałych pozach, różnojęzycz- 
mość romowy i fachowe wyrażenia, dolatujące 
iod czasu do czasu, budzą szacunek. Ho, ho — 
«i to pewnie nie byle jacy zawodnicy! A może 
to jakie sławy światowe? Dwie urocze nar- 
ciaki prowadzą ze sobą komwersację w narze- 
czu włoko-niemiecdkim, porozumiewając się Z 
niejaką trudnością, Kostjaumy extra-sport, nie 
pozostawiające nic do życzenia. Trzeba im się 
przyjrzeć, przecie to wyrocznie mody sportowej, 
skąd wzór bierze cała Europa. Smukła bru- 
netka, olśniewająca bielą zębów ma obcisły ko 
stjum norweski granatowy, takąż czapeczkę i 
biały szalik z żółtemi końcami, niędbale okrę- 
cony wokoło szyi. Jedyna jaskrawością są bar- 
‘dzo kolorowe puchowe skarpetki, ną długich, 
zgrabnych nóżkach. Towarzyszka jej, znacz- 
nie korpułentniejsza, ubrana jest w trójbarwny 
dęseniowy sweter i czarne spodnie. Rozmowa 
jednak, prowadzona z takiem ożywieniem, jest 
mniej sportowa niż kosijumy narciarek. 

— Nie mnie narty nie pomoga — wzdycha 
sweler. — Po trzech tygodniach ubyło mi le- 
dwie 200 gramów. To irochę mało. Już wolę 
kąpiele parafinowe — to mniej falygujące. 

— Och, co do mnie, to weale się o to nie bo- 
ję — śmieją się białe zęby. — Nie prowadze 
żadnego regime'u i mogę pić buljon zamiast wo 
dy — nic mi nie szkodzi! 

Saini Moritz. Nareszcie! Znów osłepiające 
słońce, śnieg, różnojęzyczność i jakaś wesołość, 
radość życia promieniująca z całego otoczenia. 
Hotel, kawa, rozgrzewka, odpoczynek, A potem 
rankiem gdzieżby jak nie na Kulm-Rink, 
gdzie się widzi cały sport, cała elitę na ile na- 
tury tak pięknej, że brak słów zachwytu i koń- 
czy się na wykrzyknikach! Nie można jednak 
zapomnieć. że kobiela, w jakiemkolwiekby silę 
otoczeniu znalazła, musi zauważyć, jak są u- 
brane jej towarzyszki. I tego nie można jej 
mieć za złe, — jesi to bowiem jakiś szósty 
zmysł, który nie zmniejszą i nie przytępia 1n- 
nych wrażeń. A że pisząca lę słowa jest ko- 
bietą, więc... 

Więc z chaosu beretów baskijskich. czapeczek 
sukiennych i puchowych, oraz gołych głów 
(tych było najwięcej—zahartowani są ci sporis 
meni!). wyławia się po pewnym czasie dużo 
sylwetek w prześlicznych kostjamach. Często 
okazuje sie potem, że są to modelki znanych 
firm, przewaźnie paryskich. Wyróżnia się więc 
kostjum norweski z cover-cloth w kolorze bei- 
ge szalik i skarpetki zielono-czarne, do tego be 
ret czarny. Rasowa, szczupła blondynka prze- 
suwa się na nartach w granatowym tailleur'ze 
z dużemi naszywanemi kieszeniami, Widzimy 
nawet kórtki skórzane (peau de moulon), lakie- 
rowane na czarno do  jaśnejszych spodenek. 
Barwy tylko w czapkach, szalikach i skarpet- 
kach. Śnieg nie lubi jaskrawości, koloryt przy 
rody zimowej jest za spokojny i ekscentrycz- 
ności tu rażą. Właściwie, na pierwszy rzut oka 
wydaje się, że wszyscy wyglądają tu jednako- 
wo .i dopiero drugi rzut, ten prawdziwie kobłe- 
cy. wyławia odrębności. Gorączka sportowa za- 
rażą nawet ludzi spokojnych. zrównoważo- 
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gapić. Nie można nie ślizgać się, nie jeździć na 
nartach, na saneczkach, nie tarzać w śniegu. To 
zaraźliwe. O tem się tylko mówi, to się tylko 
robi. A najwięcej pomaga lej ogólnej zarazie 
powietrze, słońcę i śnieg. Pierwsze próby są me 
zdarne, ale tu nikogo to nie dziwi. Jedni drugim 
pomagają — nierzadko prawdziwy mistrz, na 
którego patrzy się z zazdrością i z otwartemi z 
zachwytu ustami — pomaga  dobrotliwie wy- 
grzebać się ze śniegu jakiemuś zasapanemu no 
wiiejuszowi. A polem wszyscy zgodnie -rozgrze- 
wają się luńcem przy dźwiękach patefonu w ja 
kiejś małej oberży, pełnej oparów i dymu, I na 
tbm gruncie może znów zatrumiować wytra- 


Po zamknięciu kroniki 
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wna danserka nad niędźwiedziowalym narcla< 
KRZEM... 

Piąta po południu. Palace-Hotel, Godzina 
herbaty i ostatni moment dnia. kiedy można i 
wypada być „sporowę”. Tańczy się znowu i mo 
wu w swetrach, sukniach i cieżkich butach. Ale 
po powrocie do swego pokoju należy się już z 
niemi na dziś pożegnać. Słońce zaszło, a wraz 
z niem skończyły się sportowe przyjemności, 
Teraz górą mieszczuchy, przybyli tu dla zaba- 
wy! Wieczorem zajaśnieją dekolty, drogie ka- 
mienie i drogie materje. Roztoczą się powłóczy- 
ste dziś szaty wieczorowe, treny, koronki, szale. 
Zobaczymy rendez-vous tych, co się bawią, 
tych, co się stroją i tworzą modę, tych, co w: 
każdym sezonię zawsze muszą być tam, gdzig 
nakazuje moda. Rendez-vous snobizmu mię- 
dzynarodowego, ale w pięknej oprawie. 

Telly, 


za włamywaczem 


na ul. Kopernika 


Gesta strzelanina. — Csaczony bandyta popelnił zamach samobójczy.— 
Jeden z przechodniów lekko ranny. 


3 Kraków, 25 stycznia. 

Ulica Kopernika i okolica były wczoraj około 
południa widownią niezwykłego pościgu policji 
za bandytą. O godz. 11.30 napotkali funkcjona 
riusze policji na ui. Strzeleckiej włamywacza 
kasowego Adama Michalca (iat 33) z Krakowa, 
poszukiwanego za włamania kasowe i usiłowa 
ne morderstwo. Wezwany do zatrzymania 
się, wydobył Michalec browning i skierował 
go w stronę wywiadowców, oddając strzał, W 
odpowiedzi wywiadowcy policji łącznie z nad 
bieęgłymi dwoma  positerunkowymi zaczęli 
strzelać. Michalec, który począł uciekać w wli- 
cę Kopernika ostrzeliwując się, został zraniony 
w lewą reke powyżej łokcia, biegł jednak da- 
lej w stronę ulicy Mogilskiej, a za nim fum 
kcionarjusze i grupa zwabionych strzałami prze 
chodmiów. W dalszym pościgu wywiadowcy 


użyli doróżek, z których oddano dałsze sirza 
ły w kierunku Michalca. Wkońen włamywacz 
po dłuższem kotowaniu w okolicy rogatki Mo 
gilskiej i ulicy Grzegórzeckiej i osaczony, wyj 
strzałem w głowę usiłował pozbawić się życia. 
Po strzale upadł na ziemię. Ciężko ramego 
przewieziono do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chinurgiczny. 

Od srtzałów ściganego został raniony lekko 
aa Jan Helski (lat 24) z Miękini, robot 
nik. 

Wydatnej pomocy udzielił połicji Stanisław; 
Olchewski, pomocnik  kelnerski z Wseliczki 
który z wysiłku zemdlał po ujęca bandyty. 
Przy rannym opryszku zakwestjoaowano re 
wolwer i 14 naboi w karionei które jeszcze ści 
ganemu pozostały, | 


rej O 


— KRAKÓW W CIEMNOŚCIACH. Wczoraj w 
godzinach wieczornych dał się zauważyć wadliwy 
dopływ prądu, eo objawialo się zrazu migotaniem 
śwmatła elekwycznego i chwilowem  zaciemnia- 
niem się. Kierowniclwo elektrowni "miejskiej, 
stwierdziwszy, że defekt nie leży w maszynerji 
wysłało na miaslo monterów celem wyszukania 
przyczyny defektu i przeprowadzenia odpowie- 
dniej naprawy. 

Tymczasem około godziny 930 wieczorem świa- 
tło zgasło zupełnie, ruch tuamwajowy ustał. Oka- 
zilo się, że przyczyną defektu było uszkodzenie 
głównego kabia na ul. Sławkowskiej, Funkojona 
riusze elktrowni przystąpili natychmiast do na- 
prawy tak, że po jakich 20 minutach zajaśniały 
światła i ruszyły tramwaje. Dłużej nieco trwała 
nąprawa przewodów prądu stałego (wskutek krót 
kiego spięcia na ul. Starowiślnej). Mieszkania, w 
których dotąd jeszcze jest prąd stały, dopływ świa 
tla nastąpił dopicro około godziny 11 wieczorem. 

— Z KRONIKI POLICYJNET. Janik Mieczy- 
sław, zam. przy Wicy św. Gertrudy L. 10 zgłosił 
o kwadzieży gramofonu wartości 100 zł. z niezam- 
kniętego mieszkania. Goldberg Abraham. kupiec 
zain. przy ul. Wielopole 1l. 12 zgłosił, że dnia 23-go 
bm, skardziono mu 10 płacht nieprzemakalnych. 
wartości 600 zk z wozu w czasie przewożenia tych 
że z dworca kolejowego na ul. Dietla, Fischer Jan 


(lat 22) notoryczny zlodziej, aresztowany został 
za włamanie do sklepu Alera Gabryela przy Ryn- 
ku Podgórskim, skąd skradł kwotę 47 zł. — Læ 
kasik Wiktorga (lat 23), służąca zam. przy ul. le- 
$jonów 1. 20, aresztowana została za kradzież bie- 
liany i garderoby, wantości 150 zt, na szkodę Je 
kóba Peipera, 

— ARESZTOWANIE. Z polecenia prokuratora are 
sztowana została wczoraj i osadzona w więziemin 
41-letnia Marja Pstrugowa, żona kupca, w związku 
ze zbrodnią ciężk.ego uszkodzenia ciała, jakiej do 
puściła się przed *rzema tygodniami. 

Pstrugowa pozostawała dotąd ma wolności. 
Prawdopodobnie pozostanie obęcnie w areszcie 
śledczym aż do rozprawy sąduwćj. 
| %m CZYJE SREBRO? W I. komisarjacie policji 
| przy uł. Slarowiślnej złożono 135 gramów srebra 

w kruszkach, które pochodzi niewątpliwie z kra- 

dzieży. Poszkodowany może odebrać wymienione 

srebro w I. komisarjacie przy ul. Starowiślnej 1. 

13, w godzinach urzędowych. 

— POŻAR SZOPY. Wczoraj o godz. 140 nad 
ranem zewczwano straż pożarną na ul. Wadowie- 
ka 1. 46, gdzie zapaliła się szopa Teofila Ziemby. 
Q''en powstał wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia sie ze świalłem Szkoda powstała wynosi oko- 

| lo 400 złotych, Straz pożirmna ogień  złokalizo 
wała. 
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Napad bandytów na żołnierzy 
amerykańskich 


Wiedeń. 24. 1. FAT. Dzienuiki donoszą z Ma 
nagua (Nikaragua), że 7 ameyrkańskich żołnie 
rzy marynarki, wpadło w zasadzkę urządzoną 
przez bandytów. W czasie walki, która się wy 
wiązała, zostało 3 Amerykanów zabitych. Rząd 
amerykański przedsięwziął zarządzenia odwe 
towe i rozważa ogłoszenie stanu oblężenia nad 


nych, którzy pzyjechali tu pobawić się, albo po | pewną częścią krait. . 


Tragiczna pomyłka w czasie 
ćwiczeń lotniczych 


Kalkuta. (AW) Wskutek tragicznej pomyłki 
na lotnisku wojskowym w Pescawar zginęło 
3 oficerów i 8 żołnierzy, Sasniolot wojskowy 
w czasie ćwiczeń w rzucaniu bombami, widząc 
na lotnisku białe punkty, rzucał szereg bomb 
w muiemaniu ,że są to tarczedo celu. Tymcza 
sem białymi punktami były kask; ołicerów in 
dyjskich, 


RESTAURACJA, WESSPROT 


poleca codziennie specjalną 


rybę po żydowsku 
W piatki wielki wybór. 
Ceny reklamowe. Telefon Nr. 4425. 


Przeciw ckudości 


używać pa- 
leży naszeyo 
wypróbowanego od lat, skoncentrowanego proszku od- 


żywezege „Plenus an*. W krótkim czasie znaczny przy- 

rost wagi, kwitrący wygląd i pełne kształty ciała. 

Wamacnia tównież urow i nerwy. Polecany przez jące i profesorów 
3 pud. 6.- Zł 3 pud. 15.— 


br. SEERARD i Sp., GDANSK Nr. 119. 


ZEWIADOMIENIE. | 


Niżej podpisany zawiadamia P. T. Odbiorców, 
iż prowadzi swój Zakład krawiecki, przy ulicy 
Miodowej L. 20 i wykomuje wszelkie roboty w 
zakres wn wchodzące, z własnych i powicrzo. 
uych mu matejrałów krajowych i zagranicznych. 

Łolecując się łaskawym względom P. T. K'i- 
ienmteli, kreślę się Z poważanien? | 
69x F. Róssler, | 


Dyrekcja szkoły zawodowej „Ognisko Pra- 
cy“ w Krakowie, uprasza wszystkie absolwen- 
tki szkoły od roku 1920 o zgłoszenie się w kan 
celarji szkoły, w godzinach między 1—3 w po- 
łudnie, celem podania swego obccnego adresu 
i zatrudnienia. 


„NOWY DZIENNIK" soboła 26 stycznia 1929 


mJ Po. R ZOO 


0 LZ 


| LZ zma MZ 


Į Wolne posady i | 


KORESPONDENTKA | 
poisko-niemiceka, samo- 
dziclna, zaraz poszukiwa 
ma. Zgłoszenia pod .O- 
rzel* do Adm. „N. Dzien 
nika“. 174x 


Posad poszukują 


BE 


EEEE EEEE 


| 
WE =R | 
MŁODA Żydówka, inte- | 
ligentna, uczciwa, mi: 
dzo pilna, szybko się o- | 
rieniująca, szuka posa- 
dy buchalterki, korespon | 
| 


dentki polsko - nieniiec- 
kiej, kasjerki, lub steno- 
typistki — w większem 
przedsiębiorstwie lub w 
biurze. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Lziennika” pod 
„Sobota wolna“. 170g. 


| Lokale Ą 


JEDNEGO pana (akade- 
mika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej. 


DWA pokoje i kuchmę 
w Rynku Głównym od- 
siapiç zaraz na korzyst- 
nych warunkach. Zgło- 
szenia pod „IV. piętro“ 
do Adm. „N. Dziennika“. 


PRZYJME jedną Mb 
mteligentne 


dwie mlode, 


ciem, z częściowenm: lub | panienki, z utrzymaniem 
całem utrzymaniem, — | lub bez, na wspólne mie 
przyjmę. Zgioszenia do | szkanie, — Zgłoszenia: 
Adm. „Now. Dziennika“ | Drowa Danielowa, Dłu- 
Dod SH. bp | ga 53. bp. 


PRZETARGI PU 


Urząd Wojewódzki Dyrekcji Robót Publiczuych w 
Krakowie ogłasza pubiłczny przetarg ołertowy na 
dostawę szuńru w roku 1929/30 dla dróg państwo- 
wych w obrębie Województwa Krakowskiego. 

Przetarg odbędzie się: 

1) dnia 15-go lutego 1929 w Białej dla dostaw ua 
drogach tamtejszego Państwowego Zarządu drogo 
wego; 

2) dnia 9.20 kogo 1929 w Jaśle dla dostaw na dro 
gach tamtejszego Państwowego Zarządu Drogo- 
wego; 

3) dnia 23-g0 iutego 1929 r. w Krakowie dla do- 
staw na drogach tamtejszego Państwowego Zarządu 
Drogowego; 

4) dnia I-go marca 1929 r. w Nowym Sączu dla | 
dostaw na drogach tamtejszego Państwowego Za- 
rządu Drogowego; 

5) dnia 25-go lutego 1929 r. w Nowym Targu dla 
dostaw na drogach tamtejszego Państwowego Za- 
czan Drogowego; 

6) dnia 18-go tutego 1929 r. w Tamowie dia de- 
staw na drogach tamtejszego Państwowego Zarządu 
Drogowego; 

każdego daia, jak wymieniono powyżej, o godzinie 
Jl-tej przed poludniem, w lokalach urzędowych Pań- 
stwowych Zarządów Drogowych. 

Iniormacyj, dotyczących warunków dostawy oraz 
ustalonego na rok 1929/50 plamu dostawy szutru dla 
dróz państwowych, przy uwzględnieniu ich podziału 
na terytorja poszczególnych powiatów, w których 
następnie będzie wymłacaną należytość dostawcy. 
mogą reflekiamai zasięgać w biurach wymienionych, 
już wyżej Państwowych Zarządów Drogowych, w 
godzinach urzędowych codziennie od dnia 21 stycz- 
uia 1929 r. począwszy. 

Termin składania ofert upiywa w dniu, oznaczo.. 
nym na odbycie przetargu dla odnośnego Państwo- 
wego Zarządu Drogowego o godzinie ll-te! przed po 
łudnicni, bezpośrediio — przed rozpoczęciem TOZ- 
prawy oiertowej przez Przewodniczącego Komisii 

rzetargowel. 

e 

Powiatowy Zarząd Brogewy w Brzeżanach roz- 
pisuje przetarg publiczny na dostawę w roku 1929 
tłucznia | kamienia do konserwacii gościńców woie- 
wódzkich, oraz dróg powiatowych i dojazdów kole- 
jomych w obrębie powiatu Lrzeżany. 

Przetarg odbędzie się dnia 12-go lutego 1929 r., 
w biurze Powiatowego Zarządu drogowego w Brze- 
żanach, 

Warki dostawy i ilość mającego się dostawić 
materjału, oraz wzór oferty są do przejrzenia w go 
dzinach urzędowych w Powiatowym Zarzadzie dro- 
gowym w Brzeżanach. 

©ieriy pisemne malą hyć wniesione do powiato- 
wego Zarządu drogowego w Brzeżanach, w zapie- 
czętowanych I zalakowanych kopertach z% napisem: 
„Oferta do przetargu na dostawę tłucznia", najpó- 
Źmiej do godziny 1l.tej w dna wyżej podanym. 


LICZNE 


Pocztowa Kasa Oszczędności, Oddział w Krako- 
wie, ogłasza pubiuczny przetarg ofertowy na sprze- 
daż materjałów budowlanych, a mianowicie: 

1) żelazne  materjały budowlane, jak: blachy, 
kianwy do rusztowań, arzwiczki wentylacyjne, bla- 
szki kontawe i t, p.; 

2) materiały do instalacii centralnego ogrzewa- 
nia, jak: fansze, uchwyty do mu, Śruby, haki i t. p.; 

3) materiały do instalacji wodociągowej, jak: mu. 
iy cynikowe, trójniki, rury lano-żelazne ! t. p.; 

4) materjały do instalacji gazowej, jak: rury ga- 
zowe, maty redukcyjne; nipie i t. p.; 

5) materiały do instalacji elektrycznej, jak: lampy 
do oświetlenia budowy, przewody elektryczne, łuki, 
puszód i t. p. 

Materialy powyższe obejrzeć można za uprźed- 
niem zgłoszeniem się w Dyrekcji Oddziału P. X. O. 
w Krakowie, Oferty w zalakowanych kopertach bez 
nagłówków. z dowodem złożenia wadjum w wyso- 
kości 10% sumy  oliarowanej na konto czekawe 
401.300, s«ładać należy w wymiemionym Oddziale 
P. K. O. do dnia 15-go lutego 1929 r. do zrdz, 12-ej 
w południe. 

Dnia 15-go lutego 1929- r. o godz. 12 minut 15 na. 
stąpi publiczne otwarcie ofert. 

P. K. O. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie anulowania przetargu. 161x 


Przetarg na sprzedaż 1618 m. sześc. dębiny użyt- 
kowej, w tem 164 m, sześc. fornierowoj i dyktowej 
oraz 885.56 m. sześc, drewna użytkowego sosnowe- 
go w dłużycach, z Nadieśnictwa Lublin, odbędzie 
się dnia 6 lutego 1929 r., o godz. 12, w lokalu Dy- 
remoji Lasów Państwowych w Radomiu, przy w. 
Lubelskiej 53. 

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwo. 

wych w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Lublin, przy 
stacji kolej. Świdnik. 

« 

Przetarg na sprzedaż 684.16 m. sześc, dębiny n- 
żytkowej, 863.75 m. sześc. sosny użytkowej, 121.52 
m. sześc. świerka użytkowcgo i 7607 m. sześc. jo- 
diy użytkowej z Nadieśnictwa Sandomierz odbędzie 
się dmia 7 lutego 1929 r, o godzinie 12, w lokalu 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, przy w. 
| Lubelskiej 53. 

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Sandomierz, 


Przetarg na sprzedaż 1707.22 m. sześc. dębiny u- 
żytkowej i 141.35 m. sześc. dębiny fornierowej z Nad 
leśnictwa Radom odbędzie się dnia 5-go lutego 1929 
roku o godzinie !2-tej w lokalu Dyrekcji Lasów Pań 
stwowych w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 53. 

Informacyj udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnictwo Radom. 
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Precyzyjny! 
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MIESZKANIE 3—4-poko 
jowe, z pełnym komfor- 
tem, w śródmieściu tub 
okolicy śródmieścia, dla 
miodego małżeństwa po- 
szukiwane, ewentualnie 
za odstępnem, Pośredni- 
ctwo niewykluczone. — 
Zgłoszenia pod „L, 14“ 
do Biura ogłoszeń Stat. 
tera, Rymek 8. 172er 


M Różne Í 


PICAK Józef, Iwierzyce, 
ur. 1897, unieważnia zgu 
bioną książeczkę wojsko 
wą, wystawioma przez 
P. K. U. Dębica. 166g 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ny dokuunent, wystawio- 
ny przez Komisję inwa- 
lidzką Kraków, na nazwi 
sko Walenty Kapela, Kra 
ków, Floriańska 36. 

169g 


ILVAD 


| NAJLEPSZY 
ZEGAREK SZWAJCARSKI 


„mia 1929 r. 


Nr. 


2 
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Elegancki! 
Diiia 


ZAPOWIEDZI 


Niniejszemi podaje sią 
do publicznej wiadomo: 
ści, że: 

1) Jeremiasz Siber. 
stein, niipiec, zamieszka. 
ły w Wrocławiu Schww 
miistiassę 56: 

2) Estera Cypuwa Se- 
bel, bez zawodu, zamie- 
szkała. w Wrocławię, An 
toniensirasse 23, — mają 
zamiar wstąpić w zwiń. 
izak małżeński, 

Wrocław IV. 21 stycz- 
171sso 
Urzędnik Stanu, 


na kamienie żólniowe, wątrobę 
lub nerki, a używający db piola 
j potraw zalecanu przez 

najlerszą oliwę francuską AŬ- 
GUSTE uAL, mogą takową na 
być w haudlach apożywczych, 


aptekach, drogerjach lub w rep- 
rezenłacji p. f£ Ignacy- Spira 


Kralów, ul Pozelaka 21. Ceny 
oryginainych bliaszanelt z mapi- 
sem AUGUSTE GAL a mianowi- 
cie: 1|2 lilra 4. 6 —,1 kila nel- 


Reklama to sł Li, 2 Lilo z} 20+ 8 kila 
zł. 20—- franco miejsce prizeanav~ 
dźwignią handlu czenia za pabraniam nos 


„RYGENA" 


Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz- 
ny Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3. Telef. 4539 


Zawiadomienie o licytacji 
realności fabrycznej 
w Gorlicach 


Jako pelnomocnik firmy Franz Schmitt, S. A. w 
Rehberg zawiadamiam, że dnia 6 lutego 1929, o godz. 
930 rano odbędz e się w Sądzie grodzkim w Gorki- 
cach do kz. E. 397/27, przymusowa Sprzedaż reał- 
ności firmy Gorticka fabryka obuwia i wyrobów ry- 
marsikich S. A. 

Do realmości powyższej należy między innemi wW- 
la i budynek fabryczny, obejmujący wiełką halę par: 
terową i dwie przytaułówki piętrowe, wraz z przy- 
należnościami, w postaci mąszyn fabrycznych ż in. 
nych mchomośc:. 


Wartość szacunkowa realności z przynależno- 
ciami wytosi 336.449 zł, 65 gr., najniższa oferta 
168.224 zł. 83 gr. a wadjum 33.645 zł, 

Bliższe wiadwności u podpisanego w godzinach 
biurowych Dr. L. Lustbader, adwokat 
170 Kraków, Grodzka 59. 

Niedokrwistość usuwa, działa 

Biedni nicę wzmącniająco, odżywczo pod- 
u» apetyt, nieoceniony iru- 

dek dla rokoawalescentów 

Mra 'Krzysztoforskiego wino chinowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej — Do uabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł., pół 2.40, 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz- 
toforskiecgo wino chinowo-źżelaziste. — Laboratorjum 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 3035x 

Korespondent polsko-niemiecki 
zupełnie samodzielny, do natychmiastowego wsią. 
pienia, poszukiwany przez przedsiębiorstwo Haudlo- 
we. Oferty w języku polskim i niemieckim, z opi- 
sem dotychczasowej działalności, z odgłsem . świa- 
dectw i podaniem żądanego wymagrodzenia .uora.. 
sza się przesłać do Biura ogłoszeń „Ruch“, Kraków, 
pod „Elektro-Handel". 166x 
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